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0  pełne wykonanie planu  
przez każdy zakład

Opublikowaliśmy wczoraj Komunikat Państwowej Ko
misji Planowania Gospodarczego o wykonaniu Narodowego 
Planu Gospodarczego w I kwartale 1952 r. Komunikat ten 
stwierdza, że plan produkcji globalnej przemysłu socja
listycznego na I kwartał br. według wartości w cenach 
niezmiennych został wykonany przez cały przemysł w 
100,3 procenta.

W wielu asortymentach, jak np. w rudach żelaza, ru
dach cynku, rudach miedzi, w energii elektrycznej, samo
chodach ciężarowych i osobowych, w maszynach i narzę
dziach rolniczych, w przędzy sztucznego jedwabiu, w pe
nicylinie itd. — plan został znacznie przekroczony. Ogó
łem — w porównaniu z pierwszym kwartałem ub. r. osią
gnęliśmy wzrost produkcji o około 19 procent.

Te pierwsze trzy miesiące br. — trzeciego roku p-lanu 
6 letniego, nie były łatwe. Zadania tych trzech miesięcy 
1952 roku — tak jak zadania całego bieżącego — przeło
mowego dla sześciolatki roku, były wyższe i trudniejsze 
od zadań jakichkolwiek poprzednich miesięcy. Dzięki jed
nak ofiarności i wielkiemu wysiłkowi naszej klasy robot- 
mezej i inteligencji technicznej — globalny plan produk
cji przemysłowej został zrealizowany.

Wielką rolę odegrało tu podjęte dla uczczenia 60 rocz
nicy urodzin towarzysza Bieruta i na cześć 'Święta ! Maja, 
współzawodnictwo, które ogarnęło cały nasz kraj. I choć 
apel załogi Pafawagu rzucony został 4 marca br., a więc 
już w trzecim miesiącu kwartału — realizacja podjętych 
przez masy zobowiązań spowodowała w olbrzymiej wię
kszości zakładów poważny wzrost wydajności pracy, 
wzrost produkcji. Miała więc duży wpływ na wyniki wy
konania planu kwartalnego.

Nie wszędzie jednak udało się nadrobić powstałe na po
czątku roku w szeregu zakładów zaległości w produkcji; 
nie wszędzie udało się „wyciągnąć“ plan. Nie wykonali
śmy w 100 procentach planu produkcji takich artykułów, 
jak np. surówka i stal, jak kwas siarkowy, węgiel kamien
ny i ropa naftowa, jak niektóre typy maszyn i taboru ko
lejowego oraz pewne asortymenty tkanin i wyrobów 
pończoszniczych. Mimo niepełnego wykonania planu pro
dukcji w tych asortymentach, produkcja ich wzrosła znacz
nie w porównaniu z pierwszym kwartałem ub. r.: w stali 
surowej na przykład wynosi 124 procent, w węglu ka
miennym 106 procent, w obrabiarkach — 114 procent itd.

Plan produkcji budowlano-montażowej na pierwszy 
kwartał br. został wykonany w 115 procentach, a do użyt
ku oddano 32 poważne obiekty inwestycyjne, przemysło
we i inne. Jednak i na niektórych obiektach inwestycyj
nych nastąpiły opóźnienia w stosunku do planowanego po
stępu robót.

Planu nie wykonano w pełni przede wszystkim w tych 
hutach i kopalniach, w tych fabrykach chemicznych
1 przemysłu lekkiego, na tych budowach, które nie roz
winęły energicznej, rytmicznej walki o plan.

Planu nie wykonano w 100 procentach tam, gdzie istnia
ła „zatwardziała“ , nieracjonalna, nieusprawniona organi
zacja pracy; gdzie nie okazano należytej troski o techni-- 
pzne i,organizacyjne.warunki dja rozwoju współzawod
nictwa, gdzie słaba praca organizacji partyjnych i ogniw 
związkowych nie dawała pełnej mobilizacji załóg do wal
ki o plan i do przezwyciężania trudności.

Tak więc — przy bardzo poważnych osiągnięciach na
szego przemysłu i budownictwa w pierwszym kwartale br., 
jest jeszcze szereg zakładów, które zaciągnęły dług wobec 
państwa ludowego. Dług ten trzeba-spłacić jak najszybciej, 
odrooić wszelkie zaległości — w każdym zakładzie, w któ
rym one powstały.

Mamy szereg zakładów, które dawniej wlokły się w ogo
nie produkcji, a obecnie są jednymi z przodujących. Takim 
zakładem jest inicjator współzawodnictwa dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin towarzysza Bieruta i na cześć Święta 
1-go Maja — Pafawag.

Każda fabryka, każdy zakład produkcyjny w Polsce ma 
wszelkie możliwości na to, aby plany wykonywać i wal
czyć o ich przekroczenie, aby przezwyciężyć niewątpliwie 
poważne nieraz trudności i wyjść na czołowe pozycje w na
szym Socjalistycznym przemyśle.

Trzeba jednak, aby kierownictwa zakładów, ich aktyw 
partyjny, gospodarczy i związkowy — uświadomiły sobie 
w pełni znaczenie ich produkcji i terminów jej wykony
wania Trzeba głębokiej świadomości, że w naszym pla
nowym, socjalistycznym systemie gospodarczym wyłarńa- 
nie jednego tylko zęba w najmniejszym nawet trybie ca
łej (potężnej,, machiny przemysłowej, może spowodować 
trudności w innych naszych zakładach.

Trzeba utrwalać wszystko co nowe i przodujące, co da
je Czyn. upowszechniać je na cale zakłady i na całe gałę
zie przemysłowe Osiągnięcia hut „Pokój“ i „Kościuszko“ 
w dziedzinie przyśpieszonych i szybkościowych wytopów 
powinny stać się osiągnięciami całego hutnictwa; sukcesy 
kopalni' „Eminencja“ i innych przodujących kopalń 
w dziedzinie pełnego zabezpieczenia frontu wydobywcze
go — osiągnięciami całego przemysłu węgłowego; zakła
dów M-3 w Łodzi w dziedzinie zlikwidowania przestojów 
maszyn między zmianami — osiągnięciami całego prze
mysłu elektrotechnicznego.

Jesteśmy w przededniu międzynarodowego Święta kla
sy robotniczej — 1 Maja. W przemyśle naszym trwa wal
ka o wykonanie i przekroczenie zobowiązań podjętych dla 
uczczenia 60-ej rocznicy urodzin towarzysza Bieruta i na 
cześć 1-go Maja — walka, ujawniająca dodatkowe rezer
wy i wprzęgająca je w służbę produkcji.

Wykorzystując doświadczenia ubiegłego kwartału, każ
dy zakład pracy, a szczególnie te, które planu nie wyko
nały w pełni — musi zmobilizować wszystkie swoje siły, 
wszystkie umiejętności załogi i kadr inżynieryjno-tech
nicznych — do wytężonej walki o plan drugiego kwartału, 
o cały plan roczny.

Wyżej sztandar współzawodnictwa pracy — oto hasło, 
które w przededniu wielkiego Święta 1 Maja ogarnia 
miliony. Pełna mobilizacja załóg dó rytmicznego wykony
wania planu, stałe czuwanie nad jego realizacją — oto ha
sło, którym powinny żyć wszystkie nasze podstawowe 
organizacje partyjne, wszystkie kierownictwa zakładów 
pracy.
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Depesza Iow. Bierula do kolegium 
redaktorów gazety, „0 trwały pokój, 

o demokrację ludową!“
Do
Kolegium Redaktorów Gazety
„O trwały pokój, o demokrację ludową!“
Drodzy Towarzysze,
Z dużą radością przyjąłem Wasze przyjazne życzenia 

przesłane mi z okazji mego 60-Iecia.
Śląc Wam serdeczne podziękowania chciałbym zapewnić 

Was, drodzy towarzysze, że naród polski pod wodzą polskiej 
klasy robotniczej, czerpiąc ze wspaniałego skarbca myśli 
Lenina i Stalina, uczyni wszystko, by w imię wielkiej idei 
pokoju i socjalizmu, umacniać przyjaźń i braterstwo ż wiel
kim Związkiem Radzieckim, ostoją postępu i niepodległości 
narodów.

BOLESŁAW BIERUT
Warszawa. IV .1952 n ,

Hasła Komitetu Centralnego PZPR 
n a  d z i e ń  1 M a j a  1952 ro k u

1. Niech żyje 1 Maja, dzień międzyna
rodowej solidarności mas pracujących, 
dzień braterstwa wszystkich ludów wal
czących o pokój, demokrację i socjalizm!

2. Pozdrawiamy Wielki Związek Ra
dziecki — bratni kraj budowniczych ko
munizmu, niezłomną ostoję pokoju i wol
ności narodów, gwiazdę przewodnią ludz
kości!

3. Pozdrawiamy Wielkiego Stalina, nie
złomnego przyjaciela narodu polskiego, wo
dza i genialnego nauczyciela wszystkich 
bojowników o pokój, niepodległość, demo
krację i socjalizm w całym świecie!

4. Niech żyje braterstwo i niewzruszo
ny, sojusz narodu polskiego z narodami 
ZSRR — źródło naszych zwycięstw, gwa
rancja naszej niepodległości i budownictwa 
socjalistycznego!

5. Chwała niezwyciężonej Armii, Ra
dzieckiej, wyzwolicielce ludów, potężnej 
strażniczce pokoju i wolności narodów!

6. : Pozdrawiamy bohaterski naród ko
reański walczący o wolność swej Ojczyzny 
przeciw zbrodniczemu najazdowi amery
kańskich imperialistów!

7. Pozdrawiamy wielki naród chiński 
odpierający zwycięsko zbrodnicze napaści 
amerykańskich ludobójców i tworzący pod 
wodzą Mao Tse-tunga nowe, wolne życie!

8. Pozdrawiamy bratnie narody krajów 
demokracji ludowej — Czechosłowacji, 
Węgier, Rumunii, Bułgarii, Albanii — bu
dujące socjalizm i wzmagające siły obozu 
pokoju!

9. Pozdrawiamy demokratyczne siły 
Niemiec walczące przeciw odrodzeniu 
amerykańsko - hitlerowskiego Wehrmach
tu, przeciw polityce agresji imperialistycz
nej w Europie!

10. Pozdrawiamy Niemiecką Republi
kę Demokratyczną, walczącą o pokojowe, 
demokratyczne, zjednoczone Niemcy! Odra 
i Nysa wieczystą granicą pokoju i przy
jaźni!

11. Pozdrawiamy bohaterski lud pracu
jący Francji i Włoch .— nieustępliwy w 
walce przeciw imperialistom o pokój, wol
ność i suwerenność narodową!

12. Niech żyją patrioci jugosłowiańscy, 
walczący o niezależność swej Ojczyzny 
i obalenie faszystowskiej dyktatury Tito!

13. Pozdrawiałny bojowników o pokój 
walczących w Anglii i Ameryce przeciw 
zbrodniczej polityce wojennej ich impe
rialistycznych rządów!

14. Pozdrawiamy narody Vietnamu, 
Malajów, Bliskiego Wschodu — wszystkich 
krajów kolonialnych i zależnych, walczą
cych o zrzucenie jarzma imperialistów 
i byt niepodległy!

15. Hańba amerykańskim ludobójcom 
Stosującym broń bakteriologiczną! Zbrod
niarzy wojennych pod sąd' narodów!

16. Chwała obrońcom pokoju! Wzma
cniajmy jedność i zwartość narodu pol
skiego w walce o pokój i plan 6-letni!

17. Niech żyje bohaterska klasa robot
nicza, siła przewodnia narodu polskiego w 
budowie socjalizmu, w walce o pokój i roz
kwit naszej Ojczyzny!

18. Umacniajmy sojusz klasy robotni
czej z pracującym chłopstwem, podstawę 
władzy ludowej, źródło siły Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej!

19. Zacieśniajmy więź ł współpracę 
klasy robotniczej z inteligencją pracującą 
dla rozwoju twórczych sił narodu i bu
downictwa socjalistycznego!

20. Niech żyją siły zbrojne Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej stojące na stra
ży pokoju, bezpieczeństwa naszych granic 
i niepodległości narodul

21. Niech żyje Konstytucja Ludowa — 
Wielka Karta historycznych zdobyczy pol

skiego ludu pracującego. Pod sztandarem 
Konstytucji Ludowej walczmy o szybki 
wzrost potęgi naszej Ojczyznyl

22. Wszyscy do walki o przedtermino
we wykonanie odpowiedzialnych zadań 
tegorocznych, decydujących o zwycięstwie 
6-letniego planu budowy podstaw socja
lizmu!

23. Niech żyją przodownicy pracy — 
najlepsi synowie narodu! Za ich przykła
dem — wszyscy do walki o wyższą wy
dajność i lepszą jakość pracy!

24. Wznośmy wielkie budowle socjaliz
mu — kuźnie potęgi Rzeczypospolitej Lu
dowej, trwały fundament wzrostu dobro
bytu i kultury narodu!

25. Niech żyje nasza odrodzona Stolica, 
durna narodu, serce Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej! Cześć budowniczym War
szawy! Chwała braciom radzieckim poma
gającym w jej odbudowie!

26. Robotnicy i robotnice, inżynierowie 
i technicy — przekraczajcie normy, oszczę
dzajcie surowce, obniżajcie koszty własne, 
walczcie o wysoką jakość produkcji, roz
wijajcie socjalistyczne współzawodnictwo 
pracy!

27. Robotnicy, technicy i inżynierowie 
polskiego przemysłu, budownictwa i ko
munikacji — wprowadzajcie i opanowujcie 
nową technikę, korzystajcie ze zdobyczy 
przodującej techniki radzieckiej,^ rozwi
jajcie ruch nowatorów i racjonalizatorów!

.. i . . . . . . .  . . , .  . < . . .  . v.. , . ...

28. Szerzej i śmielej wysuwajmy przo
dujących robotników i robotnice na kiero
wnicze stanowiska. Podnośmy ich wiedzę 
i kwalifikacje zawodowe! Otoczmy opieką 
i pomocą nowe, rosnące kadry budowni
czych socjalizmu!

%

29. Członkowie i aktywiści Związków Za
wodowych! — Walczcie o najszerszy roz
mach współzawodnictwa pracy, o pełne 
wykorzystanie wielkich praw i osiągnięć 
socjalnych i kulturalnych, zwiększajcie tro
skę o warunki bytu mas pracujących!

30. Strzeżmy czujnie naszych fabryk 
i warsztatów przed wrażą ręką szkodnika 
i dywersanta! Sabotażystom i obcym naj
mitom wara od naszych fabryk!

31. Więcej czujności wobec nasłanych 
szpiegów, sprzedawczyków i zdrajców Oj
czyzny! Strzeżmy czujnie tajemnicy pań
stwowej i służbowej!

32. Strzeżmy i pomnażajmy własność 
społeczną, niewzruszoną podstawę rozwoju 
państwa, źródło bogactwa i siły Ojczyzny! 
Chrońmy mienie narodowe przed marno
trawcami i złodziejami!

33. Pędźmy precz sobków, oszustów 
i dwulicowców. Stawiajmy pod pręgierz 
opinii notorycznych leniów, bumelantów 
i pijaków!

34. Górnicy! Cześć Waszej ofiarnej pra
cy! Walczcie o wykonanie planów wydo
bycia, ulepszajcie metody pracy, upo
wszechniajcie cykliczność produkcji, sto
sujcie śmiało nową technikę, dajcie wię
cej węgla Ojczyźnie!

35. Hutnicy! Żelazo i st^l to fundament 
budownictwa socjalizmu, stosujcie szybkie 
wytopy, skracajcie czas remontu pieców, 
dajcie więcej surówki, stali, walcówki i me
tali kolorowych dla wykonania planu 
6-letniego!

36. Metalowcy! Wykorzystajcie w pełni 
park maszynowy, stosujcie szeroko szyb
kościowe skrawanie metali. Dajcie więcej 
maszyn dla przemysłu, budownictwa, rol
nictwa i komunikacji!

37. Energetycy! Wykorzystujcie racjo
nalnie moc elektrowni, oszczędzajcie pali
wo, zapewniajcie coraz obfitsze zaopatrze
nie gospodarki narodowej w energię elek
tryczną!

38. Włókniarki i włókniarze! Rozszerzaj
cie ruch wielowarsztatowców, podnoście 
kulturę waszej produkcji. Więcej tkanin, 
odzieży i innych materiałów dla mas pra
cujących!

39. Kolejarze! Sprawniej i taniej wy
konujcie przewozy, oszczędzajcie węgiel, 
przyśpieszajcie obrót wagonów i parowo
zów, usprawniajcie obsługę pasażerów 
i  ruch pociągów!

40. Robotnicy, technicy i inżynierowie 
przemysłu samochodowego ł traktorowe
go — produkujcie szybciej coraz lepsze 
polskie samochody ciężarowe i  osobowe, 
polskie traktory!

41. Robotnicy, technicy i inżynierowie 
stoczni polskich! Pracownicy portów i ma
rynarze! Rozbudowujcie naszą flotę, zwięk
szajcie i ulepszajcie budownictwo okrętów! 
Pracujmy ze wszystkich sił nad przekształ
ceniem Polski w potężny kraj morski!

42. Budowlani! Szybciej budujcie nowe 
fabryki, osiedla mieszkalne, szkoły i domy 
lęultury. Stosujcie nowoczesną technikę 
i zespołowe metody pracy. Obniżajcie ko
szty, oszczędzajcie materiały i ulepszajcie 
jakość budownictwa!

43. Chemicy! Walczcie o rozszerzenie 
asortymentu i  ulepszenie jakości produk
tów chemicznych. Dajcie więcej nawozów 
sztucznych dla rolnictwa!

44. Pracownicy uspołecznionego handlu! 
Ulepszajcie obsługę ludności w mieście 
ł na wsi. Tępcie nadużycia, walecie 
o sprawne zaopatrywanie mas pracujących 
w produkty żywnościowe i artykuły prze
mysłowe dobrej jakości!

45. Niech żyją chłopi pracujący — 
współgospodarze Polski Ludowej — wier
ni sojusznicy klasy robotniczej w walce
0 podniesienie rolnictwa, o uprzemysło
wienie kraju i pomnożenie sił Ojczyzny!

46. Cześć chłopom przodownikom, któ
rzy dają wsi polskiej przykład patriotyz
mu przez podnoszenie produkcji rolnej
1 wykonywanie z honorem obowiązków 
wobec pańsDva!

47. Chłopi i chłopki! Walczcie o wzrost 
urodzajów i wysokie plony, likwidujcie od
łogi, rozwijajcie hodowlę, rozszerzajcie 
kontraktację, wypełniajcie z honorem 
obowiązki wobec Ojczyzny!

48. Chłopi i chłopki! Ulepszajcie pra
cę w spółdzielniach Samopomocy Chłop
skiej, czuwajcie nad prawidłowym roz
prowadzeniem towarów przemysłowych. 
Wałczcie z nadużyciami i kumoterstwem. 
Poskramiajcie kułackich zdzierców i spe
kulantów!

49. Chłopi spółdzielcy! Umacniajcie wa
sze spółdzielnie produkcyjne, podnoście 
plony z hektara i hodowlę, wzmacniajcie 
dyscyplinę pracy, zwiększajcie dochody 
spółdzielni. Pokażcie całej wsi polskiej 
wyższość gospodarki zespołowej nad indy
widualną!

50. Chłopi mało i średniorolni! Roz
szerzajcie ruch spółdzielczości produkcyj
nej. Spółdzielnie produkcyjne przyniosą 
wsi wydatny wzrost produkcji rolnej, 
wzrost .dobrobytu i kultury, całkowite 
złamanie kułackiego wyzysku!

51. Pracownicy POM-ów — traktorzy
ści, mechanicy i agronomowie! Zwiększaj
cie wydajność pracy, pomagajcie spółdziel
niom produkcyjnym, mało i średniorol
nym chłopom w ich walce o wysokie zbio
ry! Walczcie o pełne wykorzystanie ma
szyn rolniczych i racjonalną uprawę roli!

\

52. Pracownicy PGR! Walczcie o wy
konanie planów waszych gospodarstw, pod
noście plony z hektara, rozwijajcie hodo
wlę, chrońcie dobro państwowe, uczyńcie 
z PGR wzorowe socjalistyczne gospodar
stwa!

53. Pracownicy instytucji państwowych! 
Usprawniajcie pracę aparatu państwowego,

wzmacniajcie dyscyplinę państwowa, walcz
cie z biurokracja! Dbajcie o potrzeby mas 
pracujących i interesy państwa!

54. Pracownicy Nauki — wzbogacajci« 
naukę polską nowymi odkryciami, badania
mi i wynalazkami! Uczyńcie Polska Aka
demię Nauk godną spadkobierczynią wiel
kich tradycji Kopernika, Śniadeckich. Le
lewela, Curie-Skłodowskiei, potężną kuź
nią myśli badawczej w służbie narodu!

%

55. Pracownicy kultur- — literaci, ar
tyści, architekci, f ilm o w i. Masy ludowe 
oczekują waszych dzieł, wielkich
socjalistycznych przemian v?owi!ńu narodu 
i najpiękniejszych postępowych tradycji 
naszej kultury narodowej!

56. Profesorowie i wychowawcy Pol
ska czeka na nowe zastępy młodej inteli
gencji ludowej — uzbrojonej w przodującą 
naukę — wychowanej w duchu ofiarnej 
służby Ojczyźnie i budowie socjalizmu!

57. Nauczyciele i nauczycielki, działacze 
oświatowi! Walczcie o wysoki poziom na
uczania. Wychowujcie młodzież na gorą
cych patriotów, budowniczych i obrońców 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej!

58. Pracownicy ochrony zdrowia! Ulep
szajcie opiekę zdrowotną nad ludnością! 
Podnoście swą wiedzę fachową! Bądźcie 
przykładem ofiarnej pracy i troski o czło
wieka!

59. Kobiety polskie! Pomnażajcie waszą 
pracą pokojowy dorobek socjalistycznej Oj
czyzny. Walczcie o pokój i szczęście swych 
dzieci!

60. Młodzieży polska! Stawaj pod sztan
dary ZMP! Bądź zawsze w pierwszych 
szeregach patriotów, budowniczych i obroń
ców Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej!

61. Młodzieży! W pracy, w nauce, w 
walce przeciwko wrogom Ojczyzny i po
koju, hartuj się i ucz oddawać wszystkie 
siły wielkiej idei socializ/nu, idei wyzwo
lenia człowieka, idei pokoju i braterstwa 
wolnych narodów!

62. Studenci i .studentki, uczniowie 
i uczennice! Opanowiifcie wiedzę i techni
kę! Bądźcie przodownikami nauki, uczcie 
się ofiarnej pracy dla Polski!

63. Wzmacniajmy Rady Narodowe, 
zwiększajmy udział mas pracujących w 
rządzeniu państwem, zwiększajmy we 
wszystkich organach władzy ludowej troskę 
o potrzeby człowieka pracującego!

64. Wzmacniajmy braterską więź 
wszystkich patriotów polskich — partyj
nych i bezpartyjnych w pracy dla rozkwi
tu i wzrostu sil naszej Ojczyzny!

65. Przez śmiałą krytykę i samokryty
kę zwalczajmy nasze braki, błędy i słabo
ści, ulepszajmy metody pracy, przyśpie
szajmy
kraju!

socjalistyczny rozwój naszego

66. Chwała Wielkiej Partii Lenina 
i Stalina — przewodniczce światowej kla
sy robotniczej — partii budowniczych ko
munizmu!

67. Niech żyje towarzysz Bierut — 
wierny uczeń Lenina i Stalina, wielki bu
downiczy i kierownik zjednoczonej, nie
podległej Polski Ludowej!

68. Niech żyje awangarda klasy robot
niczej — przodująca siła narodu — Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza!

69. Zespolenie Ziem Odzyskanych z ma
cierzą — rękojmią rozwoju państwa i na
rodu polskiego!

Niech żyje i rozkwita wolna i zjednoczo
na Ojczyzna nasza — Polska Rzeczpospoli
ta Ludowa.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej
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Zaprzeczenie agencji
TASS

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS ogiosiła następujące za
przeczenie:

D ziennik h indusk i „N a v  Bha- 
ra t T im es“  zam ieścił ostatn io 
w iadomość o sprawozdaniu zło
żonym przez b. ambasadora In 
du w  ZSRR p. Radhakrisznana : 
p rem ie row i In d ii p. Nehru w  
spraw ie przy jęc ia  go w  dn iu  5 
kw ie tn ia  br. przez Józefa Sta
lina . W  sprawozdaniu, według i 
oświadczenia dziennika, mowa 
jest o rzekomo opracowanym  | 
przez Józefa S ta lina plan ie ! 
zwołan ia kon fe renc ji szefów 
czterech m ocarstw  — Zw iązku j 
Radzieckiego, Stanów Z jedno
czonych, A n g lii i F ranc ji — w  I 
celu rozpatrzenia sposobów i 
środków  u trzym an ia  p o k o ju .. 
Dzienn ik tw ie rdz i również, że w  : 
czasie rozm owy Józefa S ta lina j 
z ambasadorem In d ii p. Radha- 
krisznanem  postanowiono rzeko- j 
mo, iż w  czerwcu lu b  lipcu  br. j 
p. Nehru w yjedzie  do M oskw y, j 
aby spotkać się i om ówić z Jó- j 
zefem Stalinem  w spom niany I 
plan.

Agencja TASS upoważniona j 
została do oświadczenia, iż s tre
szczona powyżej wiadomość, po- | 
dana przez dziennik „N a v  B ha- j 
ra t  T im es“ , jest zmyślona i  po
zbawiona ja k ic h k o lw ie k  pod- j 
rtaw . j

Hasła pierwszomajowe KC SED
(f) BERLIN (PAP). Komitet Centralny Socjalistycznej Par

tii Jedności Niemiec ogłosił hasła na dzień 1 Maja. Pierwsze 
z tych haseł głoszą:

Niech żyje 1 M a ja  —  d z ie ń , B ra te rsk ie  pozdrow ienia na- 
w a lk i mas pracujących całego i rodom  k ra jó w  dem okracji lu -  
św iata o pokój, dem okrację i  | dowej, kroczącym  pom yśln ie do 
socja lizm ! j socjalizm u!

Niech żyje 1 M a ja  —  dzień P rzy jaźń niem iecko -  polska 
w a lk i wszystkich pa trio tów  n ie - j służy po ko jow i i  dobrobytow i 
m ieckich o wolne w yb ory  ogól- j obu narodów! 
no-niem ieckie. o utworzenie o- j G ranica poko ju  na Odrze i  
gó lno-niem ieckiego rządu de- j Nysie jest granicą przy jaźn i 
m okratycznego, o przyspieszę- m iędzy narodem  polskim , a na- 
nie zawarcia tra k ta tu  poko jo- i rodem n iem ieckim ! 
wego z N iem cam i! W  dalszych hasłach czytam y

W raz z całym  potężnym  św ia- ; m. in .: 
tow ym  ruchem  obrońców po- Żąda jm y w o lnych  w yborów  
ko ju  walczm y o natychm iasto- ogólno-n iem ieckich do niem iec- 
w y  zakaz b ron i atom owej, o j kiego Zgrom adzenia Narodowe- 
potępienie w o jrfó  ba k te rio lo - i go, w  celu zjednoczenia naszej 
gicznej, o rozbro jen ie  i o za- i ojczyzny i  doprowadzenia do 
w arc ie  P aktu  P oko ju m iędzy ! spraw iedliwego tra k ta tu  poko-

i w i ogólnemu“  i  pak tow i m il i-  
| tarnem u Adenauera!

Robotn icy Niem iec zachod- 
| n ich i  zachodniego B erlina ! 
j Zjednoczcie Wasze s iiy  w  go- 
; dżinie niebezpieczeństwa, aby 
| podjąć zdecydowaną masową 
| w a lkę  przeciwko wojennem u 
i „u k ła d o w i ogólnemu“  i  groźbie 
| d y k ta tu ry  w o jskow e j!

Robotnicy i  pracow nicy um y- 
' słowu Niem iec zachodnich i  za- 
! chodniego B e rlina ! P ode jm u j- 
] cie masową akcję s tra jkow ą 
| przeciwko wojennem u „uk ład o - 
I w i ogólnem u“  i  wskrzeszaniu

m ilita ryzm u  w  Niemczech za
chodnich!

Robotnicy, chłopi, in te lig en 
cjo Niem iec zachodnich! Po
łączcie śię we wspólnej, zdecy
dowanej akc ji! D em onstru jcie 
przeciwko wojennem u „uk ład o 
w i ogólnem u“ , a na rzecz tra k 
ta tu  pokojowego, natychm iasto
wego porozum ienia w  sprawie 
w o lnych w yborów  w  całych 
Niemczech i  u tworzen ia rządu 
ogólno-n iem ieckiego!

Precz z rem ilita ryzac ją ! Precz 
z Adenauerem !

Listy do towarzysza Bieruta  
z m eldunkam i o zobowiązaniach  

i pozdrow ien iam i z okaz j i  60-tecia  Jego urodzin

Odezwa Europejskiego Kom itetu Robotniczego 
przeciw Rem ililaryzaeji

pięcioma w ie lk im i m ocarstwa
m i!

N iech ży je  towarzysz Stalin, 
chorąży w  walce o pokój św ia
tow y, najlepszy p rzy jac ie l na
rodu niem ieckiego!

Niech ży je  potężny, soc ja li-

j owego:
A n i jednego człow ieka i  ani 

grosza dla agresywnej a rm ii 
Adenauera!

Precz z rozb ijack im  rządem 
Adenauera, k tó ry  boi się w o l
nych w yborów  ogólno-niem iec-

Przyjęcie
w ambasadzie HP 

w Moskwie
(f) M O S K W A  in-AP). —  Z o - 

k a z ji siódmlek. rocznicy podp i
sania U k ł a d p r z y j a ź n i ,  po
mocy wza jem nej i  współpracy 
pow ojennej m iędzy Polską a 
Zw iązk iem  Radzieckim , charge 
d 'a ffa ires  ambasady RP w  
M oskw ie Pohoryles w yd a ł p rzy 
jęcie w  salonach ambasady. Na 
p rzy jęc iu  b y li obecni: m arsza
łe k  Budionny, m in is te r spraw j 
zagranicznych ZSRR W yszyń
ski, m in is te r hand lu zagranicz
nego ZSRR ICum ykin, zastępcy 
m in is tra  spraw zagranicznych 
ZSRR Bogom ołow i  Z orin , za
stępcy m in is tra  hand lu zagra
nicznego ZSRR Łoszakow i 
K ow a l, generał a rm ii M a łand in  j 
i  generał a rm ii Zacharów, 
przedstaw icie l m in is ters tw a m a- i 
ry n a rk i w o jenne j, ko n tra d m ira ł j 
M ogilny , dowódca okręgu mos
kiewskiego, generał p łk . A rte - 
m ow, przedstaw icie le KC  
W KP(b) Chrenow  i D zierżyń
ski, sekretarz generalny m in i-  I 
sterstwa spraw zagranicznych ; 
Podcerob, przewodniczący K o 
m ite tu  S łow iańskiego g e n e ra ł, 
G ondurow. przewodniczący ; 
W O K S -u  pro f, Denisów, człon- 
kow ie  A kad em ii T arle  i Kosz- j 
to.ianc, wiceprzewodnicząca A n - \ 
tyfaszystowskiego K om ite tu  i 
K ob ie t Radzieckich T ro icka , i -  j 
n ic ia to r w ie lk iego ruchu sta- i 
chąnowskiego StachanoW, pisa
rze: Erenburg, Surkow , Kożew- 
n iko w , kom pozytorzy: M urade- 
l i ,  Ig o r M oisie jew , odpow ie
dz ia ln i pracow nicy m in is te r
stwa spraw zagranicznych 
ZSRR, m in is te rs tw a hand lu za
granicznego ZSRR, generalicja. 
szefowie placówek dyp lom atycz
nych akredytow an i w  M oskw ie 
I przedstaw icie le prasy radziec
k ie j.

W icekonsul RP w  K ijo w ie  H. 
G ordon w yda ł rów nież p rzy ję 
cie z okaz ji siódmej rocznicy 
podpisania Układu, o przyjaźn i, 
pomocy w zajem nej i w spó łp ra
cy powojennej m iędzy Polską i 
Zw iązk iem  Radzieckim .

styczny Związek Radziecki — j k ich  i us iłu je  im  przeszkodzić! 
na js iln ie jsza ostoja poko ju  na j Precz z k lik ą  bońskich m il i -  
świecie! : ta rys tów  i  reakcjonistów , k tó -

B ra te rsk ie  pozdrow ienia w ie l-  ra przygotow uje w o jnę i, w y - 
kiem u narodow i radzieckiem u j stępuje przeciwko zawarciu 
— straży przednie j mas p ra - \ tra k ta tu  pokojowego z N iem - 
cujących wszystkich k ra jó w ! i cami!
Niech żyje wieczna, n iezn i- | Robotnicy, chłopi, obywatele 
szczalna przy jaźń m iędzy na- | całych N iem iec! W łaśnie obec- 
rodem n iem ieck im  a narodam i j nie spotęgujcie \ jp ó r narodowy
ZSRR! i przeciwko wojennem u „uk łado -

(f) B E R L IN  (PAP). — Z oka
z ji zbliżającego się dnia 1 M a
ja  E urope jsk i K om ite t R obotn i
czy przeciwko re m ilita ryza c ji 
N iem iec ogłosił odezwę do ro 
bo tn ikó w  i  robotn ic  całej Eu
ropy, w  k tó re j wzyw a do w a l
k i  o tra k ta t poko jow y z N iem 
cami i  przeciw  wojennem u „u -  
k ladow i ogólnemu“  Adenauera. 

Propozycje pokojowe Z w iąz- 
| ku  Radzieckiego — stw ierdza 
i odezwa — stw arza ją podstawy 
i u trzym an ia  poko ju  w  Europie 
j i  na całym  świecie, da ją N iem 

com możność życia w  pokoju 
i  jedności oraz naw iązania p rzy 
jaznych stosunków ze w szys tk i
m i narodam i. B y łoby  to  zara

zem dla narodów Europy n a j
lepszą gw arancją ich własnego 
bezpieczeństwa.

Zw raca jąc się do robo tn ików  
Europy, odezwa wzyw a: De
m onstru jc ie  w  dn iu  1 M aja w  
całej Europie przeciwko w cią
ganiu N iem iec zachodnich do 
agresywnego paktu  a tlan tyc
kiego poprzez tzw. „uk ład  o- 
gó lny“ , dom agajcie się zaw ar
cia tra k ta tu  pokojowego z 
Niemcami.

Niech ży je  jedność działania 
europejskie j k lasy robotniczej 
w  walce przeciwko re m ilita ry 
zacji N iem iec! N iech ży je  1 
M a ja ! Niech ży je  pokó j!

Rząd Korei Ludowej demaskuje 
cyniczną ofertę Trygve Lie

Podajemy kole jny wykaz lis tów z zobo
wiązaniami i  życzeniami, nap ływającym i do 
Prezydenta RP Bolesława B ieruta z okazji 
6ll rocznicy Jego urodzin. Listy nadesłały: 

G liw ick ie  Zak łady Przem ysłu Terenowego, Spół
dzie ln ia Przemysłu Ludowego w  Łodzi, Pomoc
nicza Spółdzielnia Rzemieślnicza B ranży M eta
low ej i E lektryczne j w  Łodzi, Zjednoczenie B u 
dow nictw a Przemysłowego w  Łodzi, Składnica 
Pończosznicza N r 2 C entra li Odzieżowej w  Ł o 
dzi, Spółdzielnia Pracy im. W. W róblewskiego 
w Łodzi, Zarząd M ontażu urządzeń E lektrycznych 
w  Gdańsku, Izba Rzemieślnicza i  Okręgowy 
Związek Cechów w  Łodzi, „Spólnota P racy“ 
w Szczecinie, CHG „C entroga l“  Składnica N r 1 
w  Łodzi, Cegielnia w  Słupcu K łodzkim , Oddział 
Banku Inwestycyjnego w  Bytom iu , Spółdzielnia 
Pracy Zjednoczenia Metalowego w  Warszawie, 
Zjednoczenie Przem ysłu Węgła Brunatnego we 
W rocław iu , Urząd Pocztowo-Telekom unikacyjny 
w  Człuchowie, Ekspozytura C entra li Przemysłu 
Ludowego i Artystycznego w  G liw icach, Tom a
szowskie Zakłady W łókien Sztucznych, Nadle
śnictw o Państwowe w  Kam ien icy, stacja PKP 
w  Nowogardzie, Przedsiębiorstwo Skupu Owo
ców i W arzyw  w  Nowogardzie, M ie jsk ie  Przed
siębiorstwo Gospodarki Kom una lne j w  Nowo
gardzie, Z akłady Terenowego Przemysłu M ate
ria łó w  Budow lanych w  O lsztynie, Pow iatowy 
Zakład M leczarski w  Ozorkowie, K rakow sk ie  
K am ien io łom y Drogowe, Z akład „N iedźw iedzia

Góra“  w  Tenczynku, Z akłady „T rzeb in ia “  w  Trze
b in i, Tarnogórskie Zakłady D o lom itowe w  T a r
nowskich Górach, Zw. Zaw. Prac. Leśnych 
i Przem. Drzewnego przy Rejonie Lasów Pań
stwowych w  Kaliszu, Pow iatowe Zakłady M le 
czarskie w  Nowym  Tom yślu, Szpita l M ie jsk i N r 2 
w  Now ym  B ytom iu , Spółdzielnia Pracy im. M a ł
gorzaty F orna lsk ie j w  Tomaszowie Mazowiec
k im , Państwowy Teatr Z iem i Opolskie j, Budo
w lane Przedsiębiorstwo Pow iatowe w  Nowym  
Targu, Centrala Tekstylna i Odzieżowa w P io tr
kow ie, Cegielnia w  Sewerynowie, M ie jska Zawo
dowa Straż Pożarna w  Tomaszowie Maz., Rze
mieślnicza Spółdzielnia Pracy Rzemiosł Skórza
nych w  Zabrzu, Zakład Chemicznej P rzeróbki 
Głównego In s ty tu tu  G órn ictw a w Zabrzu, „Cen- 
tro fa rm “ w  Radomiu, Oddział NBP w  Zielonej 
Górze, Zakłady im. K om uny Paryskie j w W ar
szawie, Techn ikum  Przemysłu Mięsnego M H W  
w  Krotoszynie, M H D  w  Krośnie, Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w  Kozienicach, F abry
ka Fortep ianów  i P ian in  w  Kaliszu, Kam ienicka 
Fabryka M ebli, K a lisk ie  -Zakłady Przemysłu 
Dziew iarskiego w  Kaliszu, Muzeum H istoryczna 
w  K rakow ie , Spółdzielnia Pracy i Rzemiosł Me- 
ta lowo-E lektrotechnicznych w  K rakow ie , G ar
barnia N r 2 w  K rakow ie , Prezydium  Pow iato
wej Rady Narodowej w  K u tn ie , Państwow y Teatr 
Narodowy im. W ojska Polskiego, Z akłady Prze
m ysłu Terenowego w  Katow icach, Huta „Fer- 
ru m “ w  Katow icach.

Odpowiedź ministra Pak Hen-ena

Depesze do Prezydenta R P  
towarzysza Bolesława Bieruta  

W a lk i w K ore i z okazji  60 rocznicy urodzin

Strajk
dziennikarzy i drukarzy 

we Włoszech
(f) R Z Y M  (PAP). W  całych 

■Włoszech w ybuch ł w  środę 24- 
godzinny s tra jk  dz ienn ikarzy i 
d rukarzy, domagających się po
p raw y w a run ków  bytu. W k ra ju  
n ie  ukazał się żaden dziennik. 

%
P A R Y Ż (PAP). W  Paryżu 

w ybuch ł s tra jk  sprzedawców 
dzienn ików  Paryża i okręgu 
paryskiego, k tó ry  rozszerzył się 
na całą niem al Francję.

(f) P E K IN  (PAP). D z ienn ik i 
koreańskie og łosiły tekst odpo
w iedzi m in is tra  spraw zagra
nicznych K oreańskie j R epub li
k i Ludowo -  Dem okratycznej 
Pak Hen-ena na depeszę sekre
tarza generalnego ONZ, w  k tó 
re j przekazywał on propozycję 
Ś w iatow ej O rgan izacji Z d ro 
w ia  przy  ONZ w  spraw ie pomo
cy w  zapobieżeniu w ybuchow i 
epidem ii.

W  odpowiedzi swej m in is te r 
Pak Hen-en pow ołu jąc się na 
kom un ika t KC  Jednolitego De
m okratycznego F ron tu  P a trio 
tycznego K ore i z 12 marca, pod
kreśla, że zdołano już  zapo
biec w ybuchow i epidem ii. K o 
m un ika t ten stw ierdza, że dzię
k i pomocy k ra jó w  obozu poko
ju  i dem okracji Koreańska Re
pub lika  Ludowo -  D em okra ty
czna dysponuje środkam i n ie
zbędnym i do w a lk i z epidem ia
m i i owadam i zakażonym i bak
te ria m i chorobotwórczym i, zrzu
canym i przez am erykańskich 
in te rw entów .

Jak powszechnie w iadom o..— 
głosi odpowiedź :(?ak Hen-ena 
— tzw . Św iatow a Organizacja 
Zdrow ia  przy ONZ nie cieszy 
się odpow iednim  autorytetem  
m iędzynarodowym , dlatego też 
naród koreański nie może l i 
czyć na pomoc te j O rganizacji.

Podkreślając, że ONZ lekce
waży dotychczas protesty K o
re i Ludow ej przeciw ko zbrod
niom  am erykańskim , rząd K o 
reańskiej R epub lik i Ludow o-

Dem okratycznej raz jeszcze do
maga się, aby ONZ niezw łocz
nie podjęła k ro k i w  celu po ło

żenia kresu zbrodniom  w o jen 
nym  im p eria lis tó w  am erykań
skich w  Kore i.

O d czy t p ro f. B ra n d w e in e ra  o zb ro dn ia ch  
a m e ryka ń sk ich  lud o b ó jcó w  w K o re i

(f) P E K IN  (PAP). — Dowódz
tw o  naozelne K oreańskie j A r 
m ii Ludow ej w  kom unikacie  
ogłoszonym 23 bm. stw ierdza, 

j że jednostk i a rm ii ludow ej w  
i ścisłym  współdzia łan iu  z od- 
| dzia łam i ochotn ików  chińskich 
! kon tynuow a ły  w a lk i z naciera- 
| jącym  n ieprzyjacie lem , zadając^ 
i mu w ie lk ić  s traty.

(f) W IE D E Ń  (PAP). Prasa po- 
i daje, że am erykańskie władze 
| okupacyjne un ie m o ż liw iły  prze
wodniczącemu ko m is ji M iędzy- 

i narodowego Zrzeszenia P raw n i- 
| ków  - D em okratów  profesorow i 
j B randw einerow i wygłoszenia w  
| am erykańskim  sektorze W ied
nia re fe ra tu  o w yn ikach  bada
nia fa k tó w  w o jn y  bakterio log icz
nej w  K ore i.

Dnia 21 bm. pro f. B ran dw e l- 
ner w yg łos i! swój re fe ra t w  sali 
tea tru  Ścala (radziecki sektor 
W iednia). T eatr m ógł pomieścić 
jedynie dziesiątą część p rzyb y 
łych  osób. Tysiące osób zgroma- 

I dził.y się na ulicach przy g łośn i
kach, by wysłuchać przem ówie- 

| nia prof. B randweinera.
P rof. B randw einer zapoznał 

i zebranych z w yn ika m i badania 
straszliw ych zbrodni dokonywa- 

: nych przez wojska am erykań- 
i skie wobec narodd koreańskie- 
! go

Do zebranych p rzem ów ił rów - 
I nież poseł do parlam entu Ernest 
Fischer. Sam fakt. — powie- 

| dz ia ł Fischer że A m erykan ie  
| zabron iM p r f B randw einerow i 
wygłosić ’-rzem ówienia w  ich 

; sektorze W i :d n ;a świadczy do
b itn ie  o tvm , że bo ją się oni pa- 

! nicznie u jaw n ien ia  potw orne j 
! p raw dy o zbrodniach dokony

wanych przez n ich w  K o re i i  w  
Chinach.

Na zakończenie odczytano o- 
dezwę A us tria ck ie j Rady O broń
ców P oko ju do ludności, potę
pia jącą stosowanie przez Am e
rykanów  bron i bakterio log icznej 
w  K o re i j Chinach. 
Oświadczenie Jacka Gastera

(f) LO N D Y N  (PAP). W  L o n 
dynie odbyła się kon ferencja  
prasowa, na k tó re j adw okat 
Jack Gaster, członek M iędzyna
rodow ej K o m is ji P raw n ików - 
Dem okratów, k tó ra  odw iedziła 
ostatn io Koreę i C h iny pó łnoc
no-wschodnie, złożył oświadcze
nie o zbrodniach in te rw en tów  
am erykańskich.

Po przeprowadzeniu swych 
badań -f7 s tw ie rdz ił Gaster — 
K om is ja  doszła jednom yśln ie  do 
wn iosku, że fa k t używ ania 
przez am erykańskie  s iły  zb ro j
ne b ron i bakterio log icznej w  
K ore i i  w  Chinach północno- 
wschodnich został udow odniony 
ponad wszelką wątpliwość. 
P rzeprow adziliśm y nasze bada
nia z całą skrupulatnością, w y 
maganą od praw n ików . Sprawo, 
zdanie nasze nie wspomina o 
żadnym fakcie, k tó ry  by nie zo
stał usta lony na podstawie 
przesłuchania naocznych świad 
ków  przez członków K om is ji.

D y z e n te r ia  w  Japon ii 
p rzen ies iona  z K ore i

(f) P E K IN  (PAP). —  Z Tokio 
donoszą, że w  mieście Kobe 
w ybuch ła s ilna epidem ia dy- 
zen terii (czerwonki).

Jak donosi dz ienn ik „Dzan- 
te i S im bun“ , lekarze i  uczeni 
japońscy podkreślają, że epide- 

j m ia czerw onki w ybuch ła wśród 
robo tn ików  f irm y  „N aka N ip -

Faszystowscy bandyci 
zamordowali działacza KPF

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  nocy z 
| 19 na 20 k w ie tn ia  w  La Roche j 

sur Yon zam ordowany został i 
j sekretarz zw iązków  zawodo- j 
I w ych (CGT) departam entu Ven- j 
! dee, kandydat kom unistyczny j 
! w  w yborach samorządowych, ; 
I członek b iu ra  federalnego K P F  ! 
i — M aurice  M ornet.

„ L ‘H um an ite “  donosi, że o-1 I  statn io M ornet o trzym yw a ł l i -  
1 czne lis ty  z pogróżkam i od ele- i 
i m entów faszystowskich.

Jak b rzm i orzeczenie le k a r- ) 
i skie sekcja zw łok M ornet do- 
I w iodła, że został on zamordo

wany. A by zatrzeć ślady zbrod- !

n i m ordercy w rz u c ili c ia ło  M o r
net do rzeki.

Dem okratyczna opin ia p u b li
czna F ra n c ji głęboko oburzo
na nikczem ną zbrodnią faszys
tów, żąda rozw iązania uzbro jo
nych grup degaullis tów  oraz 
natychm iastowego aresztowania 
i uka-rania w innych  m order
stwa.

Brutalna napaść 
policji francuskiej 
na strajkujących 

robotników
(f) P A R Y Ż (PAP). — Specja l

ny  korespondent „Ce S o ir“  do-

i nosi. że w  środę o godz. 4.40 
j w  G renoble oddzia ły gw a rd ii 

ruchom ej i  żandarm erii w  sile 
i Około tysiąca lu dz i zaatakowa- 
j ły  1.100 s tra jku ją cych  ro b o tn i- 
[ ków  z fa b ry k i sztucznego je d - 
| wabiu. A taku jący  po lic janci, 
| k tó rzy  u ż y li gazów łzawiących, 
j napo tka li na zdecydowany opór 
| robotn ików . Ze strony s tra jk u - 
| jących w iele osób odniosło ra - 
j ny. Ranny został m. in. 14-le t- 
j n i chłopiec. P o lic ja  dokonała 80 
i aresztowań.
1 R obotn icy fa b ry k i sztuczne

go jedw abiu w  Grenoble s tra j-  
; k u ją  już  od 30 dni.

pon D iukog io “ , k tó ra  sprowa
dza złom żelazny z K o re i Po
łudn iow ej.

D z ienn ik podkreśla, iż  nie u - 
lega w ątp liw ości, że epidemia 
ta pozostaje w  zw iązku z w o j
ną bakterio log iczną, rozpętaną 
przez A m erykanów  w  K ore i.

W ładze  a u s tr ia ck ie  
odm aw  a ią w yd a n ia  

h it le ro w s k ic h  
zb ro d n ia r/.y

(f) ’"‘R A G A  (PAP). — Prasa 
czechosłowacka opub likow a ła  w 
dn iu 23 bm. o fic ja ln y  kom un i
ka t stw ierdzający, że władze 
austriackie odm aw iają wydania 
Czechosłowacji zbrodniarzy w o
jennych: Rajm unda Kozela i  
A do lfa  Knippelberga — fu n 
kcjonariuszy gestapo.

M im o że wyżej w ym ien ien i 
nazistowscy zbrodniarze w o
je nn i w in n i są śm ierci w ie lu  
obyw a te li czechosłowackich — 
stw ierdza kom un ika t — władze 
austriackie w  porozum ieniu z 
am erykańskim i organam i oku
pacyjnym i, odm ów iły wydania 
ich i  udzie lają im  ochrony.

Śm ierć C r i p psa
(f) LO ND YN (PAP). W  nocy 

na 22 kw ie tn ia  w Zurychu zm arł 
znany p o lityk  angielski b. m i
n ister skarbu S ta ffo rd  Cripps.

Do
Przewodniczącego Polskie j 
Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej
Towarzysza Bolesława B ie ru ta  

Warszawa 
D rogi Towarzyszu!
Z okaz ji pełnej chw ały sześć

dziesiątej rocznicy Waszych 
urodzin  przesyłam y W am ser
deczne, bra te rsk ie  pozdrow ie
nia w  im ien iu  B u łgarsk ie j P a r
t i i  Kom unistycznej oraz w  im ie 
niu  mas pracujących naszego 
k ra ju . W  Waszej osobie. Tow a
rzyszu B ie ru t, pozdraw iam y w y 
próbowanego k ie row n ika " P o l
skie j Zjednoczonej P a r t ii Robot
niczej, w iernego ucznia Lenina 
i Stalina, pod którego k ie ro w 
n ictw em  masy pracujące Polski 
Przy b ra tn ie j pomocy Zw iązku 
Radzieckiego zwycięsko budują 
socjalizm  w  sw o je j ojczyźnie.

Z całego serca życzymy Wam, 
Towarzyszu B ie ru t, dobrego 
zdrow ia i  sił, byście i  nadal tak 
owocnie ja k  dotąd k ie row a li 
b ra tn im  narodem polskim  i p ro
w adz ili go do jeszcze w iększych 
zwycięstw  na drodze budow ni

ctwa socjalistycznego i  w  walce 
o pokój, k tó rą  prowadzą narody 
całego św iata pod przewodem 
Zw iązku Radzieckiego i  W ie l
kiego Stalina.

Z bra te rsk im  kom unistycz
nym  pozdrowieniem

Komitet Centralny 
Bułgarskiej Part 1 

Komunistycznej
&

Do
Towarzysza Bolesława B ie ru ta  

Prezydenta Rzeczypospolitej Pol 
skie j, Przewodniczącego K o m i
te tu  Centralnego Polskie j Z jed 
noczonej P a rtii Robotniczej 

Warszawa
Z okazji 60-lecia Waszych u- 

rodzin zasyłamy W am drogi To
warzyszu gorące, bra te rsk ie  po
zdrowienia. Jesteśmy pe łn i u- 
znania dla Waszej wspaniałej 
rew olucy jne j w a lk i na czele po l
skiego ludu, jaką wypełn ione 
jest Wasze życie, dla Waszego 
w k ładu  w dzielę osiągnięć lu 
du polskiego.

Życzym y Wam dobrego zdro
w ia i d ług ich la t pracy dla do
bra narodu polskiego i soc ja li

stycznego budow nictw a Polski, 
dla dobra światowego obozu po
ko ju , dem okracji i  socjalizmu, 
k tórem u przewodzi w ie lk i Z w ią 
zek Radziecki.

Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Izrael» 

Sekretarz Generalny 
S. M IK U N IS
*

Do Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskie j 
Pana Bolesława B ie ru ta

Warszawa
Towarzystwo K rzew ien ia Po

ko jow ych i Dobrosąsiedzkich 
Stosunków z Polską w  N ie
m ieckie j Republice Dem okra
tycznej przesyła Panu, W ielce 
Szanowny Panie Prezydencie, 
najserdeczniejsze gra tu lac je  z 
okazji 60-lecia urodzin. Życzy
m y Panu dług ich la t dalszej 
działalności na rzecz socja li
stycznego rozw oju W ielkiego 
Narodu Polskiego, na rzecz 
p rzy jaźn i m iędzy narodam i 1 
pokoju na całym świecie.

Za Zarząd:
K A R L W ŁOCH  

Sekretarz Generalny

WI ADOMOŚCI  SPORTOWE
Pierwsza

drużyna zagraniczna 
na Wyścig Pokoju 

przybyła do Warszawy

W  środę 23 bm. przybyła  sa
m olotem  do W arszawy p ie rw 
sza drużyna ko larzy zagranicz
nych — uczestników V M iędzy
narodowego W yścigu Poko ju 
„T ry b u n y  L u du “ , „Neues Deu
tschland“  i „Rudeho P rava“ . 
Jest n ią  ekipa ko larzy austriac
kich.

Gości pow ita ł na lo tn isku  w i-  
ceprzewodAczący K om ite tu  O r
ganizacyjnego Wyścigu Poko
ju  — M inecki. Na lo tn isku  o- 
becna była

Opieka warszawskich 
zakładów pracy 

nad zagranicznymi 
uczestnikami 

Wyścigu Pokoju
W arszaw sk ie  z a k ła d y  p ra c y  w z ię 

ły  pod o p ie kę  w s z y s tk ie  zagra n iczne  
e k ip y  k o la rs k ie , k tó re  w  d n iu  30 
bm  w y ru s z ą  ze s to lic y  P o ls k i na 
trasę  W yśc ig u  P o k o ju .
O p iekę  nad poszcze g ó ln ym i d ru ż y 

n am i o b ję ły :  nad d ru ż y n ą  C zecho
s ło w a c ji — Z W U T , W ę g ie r — W a r
szaw sk ie  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  T łu s z 
czowego, A n g li i  — D om  S łow a P o l
sk iego, B e lg ii — Z a k ła d y  im . K a 
sp rzaka , D a n ii — E le k tro w n ia  W a r
szawska, H o la n d ii — D ru k a rn ia  im . 
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j, F in la n -

również delegacja | dil ~  ?askłady 22 ,L!?ca’ ™°<ih
ZM P któ ra  wręczyła kolarzom  "" robotnlcy MDM’ Austrii ~  WZPO’* V - .  . a w r ę c z y ia  K o la rz o m  i N o rw e g ii _  z a k ła d y  P rze m ys łu  F a r-
A u s t m  w ią z a n k i  k w ia t ó w .  > m a ceu tycznego  ( „K la w e “ ), F ra n c ji

Drużyna austriacka nie p rzy- ! ~  ®udow? „  Robotniczych.
• , i __, ___ r  J . : N R D  — s tu d e n c i P o lite c h n ik i W a r-
le c h a ła  w  k o m p le c ie ,  p o n ie w a ż  j s z a w sk ie j, B u łg a r i i  — z w a w n  im . 
w y z n a c z o n y c h  d o  r e p r e z e n ta c j i  D y m it ro w a
Fischera i  C erkoyn ika nie j Nad drużynaml Trlestu , PolonU 
zw o ln iły  dyrekcje  fab ryk , w  j F ra n c u s k ie j o p ie kę  o b ję ły  za k ła d y  
k tó rych  zawodnicy ci p ra cu ją .. p ra c y  z w o j.  w arsza w sk ie g o , a nad 
Do W arszawy p rzyb y li: D eutsch,! d ru ż y n ą  p o lską  — ro b o tn ic y  FSO
Sitzvohl, K a r lih  i Weisenbaher. j na Żeraniu.
D rużynie towarzyszą: k ie ro w n ik ! 
ek ipy Tesar, k ie ro w n ik  techn i- j 
czny O rtner i  masażysta B ra - j 
tranck. P rzyby ł również przed- j 
staw icie l dziennika „V o lkss tim - 
me“  red. W. Schwarc.

Przygotowania 
do masowych wyścigów 

kolarskich

NIEMIECKA PORAŻKA  
WASZYNGTONU

Radzieckie propozycje w  spra
w ie  zawarcia tra k ta tu  pokojo
wego z Niemcami, którego p ro
je k t zosta! przedłożony zachod
n im  kontrahentom  układu pocz
damskiego, spotkały się z po
tężnym  poparciem op in ii pu
b liczne j całego świata. W naro
dzie zaś niem ieckim  w zbudziły 
nową nadzieję na zjednoczenie 
k ra ju  i um ożliw ien ie  pokojowej 
odbudowy.

' Kłopoty podżegaczy 
wojennych

W  sytuacji, jaka w ytw orzy ła  
się w  T rizo n ii na skutek p rzy
śpieszanej gorączkowo re m ili
ta ryzac ji i stwarzania „fa k tó w  
dokonanych“  w  postaci tzw 
uk ładu  generalnego, wydające
go ludność zachodnich Niemiec 
na pastwę wojennych planów 
k lik i Adenauer — W a ll Street, 
n iem ieckie  społeczeństwo w i
dzi w  nocie radzieckie j nową 
i  poważną szansę zjednoczenia 
N iem iec i zawarcia tra k ta tu  
pokojowego.

N astro je  te są tak  poważne, iż 
podżegacze w o jenn i oraz ich tu 
by prasowe nie mogą dłużej 
ta ić  swoich kłopotów. W ko 
mentarzach te j w łaśnie prasy 
w idać w yraźn ie  przebija jącą 
nutę zaniepokojenia przede 
wszystk im  reakcją, jaką  p ro
pozycje radzieckie w yw o ła ły  w 
społeczeństwie niem ieckim .

Nawetj prasa am erykańska 
zmuszona jest przyznać propa
gandową porażkę W aszyngtonu 
na odcinku niem ieckim . D rew  
M idd le ton, korespondent „N ew

Marian Podkowiński

Y ork T im es" w  Bonn, przyzna
je  bezradnie, że .„w Niemczech 
zachodnich emocjonalny apel o 
zjednoczenie k ra ju  jest znacznie 
silniejszy, aniżeli  apel w zyw a
jący, do podpisania przez Bonn 
umów o planie Schumana i  a r 
m i i  europejskiej“ .

Strach przed wyborami
Adenauer i jego opiekunowie 

zza Oceanu obaw ia ją  się zjed
noczenia Niemiec, a tym  samym 
ogólnoniem ieckich wyborów.

Korespondent „N e w  Y ork  T i
mes“  w Bonn — M idd le ton 
stw ierdza m e lancho lijn ie , że 
położenie przez ZSRR nacisku 

i na wolne w ybory  w  Niemczech 
| pod kon tro lą  czterech m ocarstw  
i „ jest potencjaln ie  najniebezpie- 
I czniejszym punk tem  radziec- 
| kich propozycji" .
| Podżegacze w o jenn i wiedzą 
I doskonale, że nowe w ybory m u- 
I szą doprowadzić do upadku w a- 
! sala W a ll Street, Adenauera i 
| do powstania ogólnoniem ieckie- 
| go rządu, z k tó rym  — ja k  pod- 
I kreślą niem iecka prasa — „nie  
! będzie można już  pertraktować  
| 10 sposób, w  ja k i  czynią to ko- 
; misarze w  Bonn"  — dyktu jący 
po prostu po litykę  k l ik i Ade
nauera.

Słowa te wypow iada kom en
ta to r poważnego dziennika kon- 

j serwatywnego „S tu ttg a rte r Zei- 
tung“ , k tó ry  cy tu jąc  „New  York 

1 T im es“ , że „rząd Adenauera 
jest dogodny dla rozmów“ , za
rzuca po litykom  am erykańskim ,

. iż  sabotują propozycje radziec
k ie  z uw agi na swoje własne 

| in teresy w  Niemczech, widząc, 
I „zjednoczenie Niemiec przez 
i amerykańskie oku la ry “  — a 
j w ięc w  fo rm ie  dalszego pogłę- 
I bienia istniejącego podziału.

Jedność N iem iec jest po p ro
stu niebezpieczna dla w o jen
nych planów  W a ll Street. I  ta 
m yśl p rzew ija  się n iby  czer
woną smugą poprzez w ie le  ko
m entarzy prasy zachodnio-nie- 
m ieckie j, zna jdu jąc swoje odb i
cie rów nież w  korespondencjach 
zagranicznych dziennikarzy.

Opinia publiczna ma głos
Propozycje radzieckie — p i- 

i sze M idd le ton — „wzbudz i ły  po- 
' ważne wahania w  kołach po l i 
tycznych Bonn i  w yw o ła ły  nie- 

\ zgodę naioet w  łonie bońskiej 
i koa l ic j i  rządowej oraz wśród 
\ po l i tyków  z SPD“ .

Nie m ów iąc już o dolo- 
' wych działaczach SPD oraz o 
j prow inc jona lne j prasie socja l
dem okratycznej, wykazującej 
zwłaszcza w  B a w a rii i  Hesji 
w iększą samodzielność wobec 
schumacherowskiego k ie ro w n i
ctwa, nawet n iektórzy reakcy j
n i przyw ódcy SPD, ja k  Wehner, 
O llenhauer i Carlo Schmid pod 
naciskiem  mas członkowskich 
zmuszeni są uderzać w  strunę 
„zjednoczeniową“ , domagając 
się od Adenauera rozmów ze 
Wschodem. W  obliczu zb liża ją
cych się w yborów , schumache- 
row cy ju ż  dzisia j starają się ka
p ita lizow ać og rom n i popu lar
ność propozycji radzieckich.

N ie k to  inny, ja k  pro f. F ritz

Baade, członek SPD i poseł do 
Bundestagu w  Bonn, znowu 
zaapelował do N iem ców na ła 
mach „Hessische N achrich ten“ , 
domagając się zjednoczenia 
Niemiec. Baade stw ierdza, że 
zjednoczenie N iem iec jest da le
ko ważniejsze niż re m ilita ryza - 
cja „Cztery mocarstwa — pisze 
Baade — pow inny  przy jąć do 
wiadomości, że życzymy sobie 
konkre tnych rokowań“ .

Niemniejsze zamieszanie w y 
w ołała radziecka propozycja w  
p a rtii Adenauera — CDU.

S z e ro k i/“ koła drobnom ie
szczaństwa zachodnio -  n iem iec
kiego, skupione w okó ł CDU 
pragną zjednoczenia i  z obawą 
m yślą o skutkach aw anturn icze j 
p o lity k i adenauerów i ha lls te i- 
nów. Pod naciskiem  tych na
s tro jów  nawet tacy reakcy jn i 
po litycy  ja k  m in is te r rządu w 
Bonn Kaiser i przewodniczący 
fra k c ji CDU w  radzie zacho
dniego B erlina  Lem m er wystę
pu ją za rozm owam i w  spraw ie 
w yborów  i zjednoczeniem k ra 
ju , ostrożnie k ry ty k u ją  aw an
turnicze wystąp ienia H a lls te i- 
na. „N ie  wypada  — pisze reda
gowany przez Lem m era „K u 
r ie r “  — niemieckiemu mężowi 
stanu w  7 lat po największej z 
klęsk niemieckich, wysuwać ta 
kich zagadnień, które stanowią  
treść nowej ekspansji...“

„Plan Lovetta“
Do ja k  cynicznych prow okac ji 

odwetowych zdoln i są twórcy 
atlantyckiego bloku agresji, 
świadczy fa k t u jaw n iony przez 
hanowerski tygodn ik  „D e r 
Spiegel“ .

A m erykański m in is te r w o jny 
Lo ve tt zaproponował, aby prze
prowadzić ankietę wśród 600 
rozm aitych niem ieckich po
lity k ó w , generałów, naukow -

ców, przem ysłowców i działaczy 
związkowych.

Cel ankie ty  — stosunek do 
tzw. „P lanu Łove tta “ , k tó ry  
proponował, aby na notę ra 
dziecką z 10 marca br. odpo
wiedzieć o fic ja lną  proklam acją 
Waszyngtonu, zaw ierającą ob iet
nice zagwarantowania Niemcom 
granic z 1938 roku wraz z Gdań
skiem. Plan ten — obliczony na 
rew iz jon is tów  zachodnio-nie- 
m ieckich — poparty został przez 
Departam ent Stanu i Pentagon 
W ykonanie ankie ty zlecono 
przeto g łównej kwaterze ame
rykań sk ie j w Heidelbergu.

W yn ik i ankie ty okazały się 
m ało pocieszające dla je j auto
rów  z Waszyngtonu. „Zastrzyk  
idei odwetu “  — ja k  pisze
„Spiegel“  — nie p rzy ją ł s'ę. 90 
procent uczestników ankie ty 
odrzuciło  p row okacyjny, a dla 
narodu niem ieckiego _ zabój
czy „P la n  Love tta “ . „Spie
ge l" pisze: „A nk ie ta  w y k a 
zała, że. „P lan  Louetta “  jest 
błędny poli tycznie i mało pocią
gający dla Niemców. Natomiast 
uczestnicy je j  wskazywali,  że 
należy dyskutować notę radziec
ką, starać się o kontynuowanie  
rozmów ze Wschodem, aby dojść 
do konstruktywnego kroku w  
przyszłości“ .

W inne j ankiecie, przeprowa
dzonej przez fra n k fu rc k i tygod
n ik  „D ie  T a t" — 98,5 procent 
uczestników (praw ie 7000 odpo
w iedzi) wypow iedzia ło się kate
gorycznie za negocjacjam i w 
spraw ie natychm iastowego za
warcia trak ta tu  pokojowego.

Naród niemiecki coraz
kategoryczniej domaga 

się pokoju
Naród niem iecki, ja k  w yka 

zało w  T rizo n ii echo po nocie 
radzieckie j, pragnie w  awej

przeważającej większości zje
dnoczenia k ra ju , zawarcia tra k 
ta tu  pokojowego i  pokojowego 
współżycia ze sw ym i sąsiadami.

S Z C Z E C IN , w  wo.1. szcze c iń sk i- 
t rw a j»  in te n s y w n e  p rz y g o to w a n ia  
do m asow ych  w :/ś c ig ó w  k o la rs k ic h  
S ta le  n a p ły w a ja  zg łoszen ia  zaw od 
n ik ó w . S po dz ie w a n y  je s t u d z ia ł po 
nad  2 tys . osób.

g ów  p o w ia to w y c h  z g ło s iło  się p o 
nad 4 tys . osób,

W  p o w ie c ie  K ę p no  w  m asow ym  
w yśc ig u  k o la rs k im  s ta rto w a ć  bę
dzie  m . in . 120 k o la rz y  LZS .

W  P oznan iu  o rg a n iz a to rz y  lic zę  
się z u d z ia łe m  ponad  400 s ta r tu ją 
cych .

*
K O S Z A L IN . W p o w ia ta c h  i g m i

nach w o j. k o s z a liń sk ie g o  p o w s ta ły  
ju ż  k o m ite ty  w y ś c ig ó w  p o k o ju . W e
d łu g  do tych czaso w ych  zgłoszeń w  
m asow ych  w yśc ig a ch  k o la rs k m h  
w eźm ie  u d z ia ł o k o ło  3 tys . osób.

Siatkarze polscy 
wyjechali do NRD

22 bm . w y je c h a ła  do N R D  e k ip a  
s ia tk a re k  i s ia tk a rz y  p o ls k ic h , k tó 
rz y  z o k a z ji M ies iąca  P rz y ja ź n i N ie 
m ie c k o -P o ls k ie j ro z e g ra ją  k i lk a  
sp o tka ń  to w a rz y s k ic h  w  H a lle , Pocz
dam ie  i  B e r lin ie .

Piłkarze CWKS 
grają w Lipsku

B E R L IN . Na p rośbę  k ó ł s p o rto 
w y c h  N R D , d ru ż y n a  p iłk a rs k a  
C W K S  rozeg ra  jeszcze je d n o  spot
k a n ie  to w a rz y s k ie  25 bm . w  L ip s k u  
z d ru ż y n ą  p o l ic j i  lu d o w e j „ V o r -  
w a e r ts “ . W y ja z d  C W K S  do k r a ju  
nas tą p i 26 bm .

Przed mistrzostwami 
Europy

w koszykówce kobiet
M O S K W A . Do I I I  m is trz o s tw  E u 

ro p y  w  k o szykó w ce  d ru ż y n  żeń- 
I s k ich , k tó re  odbędą się w  M o skw ie  

. I w  d n ia ch  18—25 m a ja  b r. zg ło s iło
\ się d o tych czas  13 p a ń s tw : Czecho- 

P O Z N A Ń . Z dn ia  na dz ień  ro in w  | S łow acja , W ę g ry . R u m u n ia , P o lska , 
lic z b a  zg łoszeń do m asow ych  w y -  j B u łg a r ia , N R D , F ra n c ja , W ło chy ,

S z w a jc a ria , B e lg ia , A u s tr ia , F in la n -
d ia  i  ZSRR.

Pada lec* podnosi glogiowę

Apelując d o  n a r o d u  n ie m ie c - ! śc lgów  k o la rs k ic h  w  w o i . DOznar 
k ie g o ,  a b y  p r z e c iw s ta w i ł  s ię  j  s k im . D o c h w il i  obecne j do w yśc
czynnie podstępnym planom kii- j ____
ki Adenauera, rząd NRD w de- j 
klaracji z 17 kwietnia br. wzy- i A ,, m t i  vcr i t i o  *si 
wa patriotów niemieckich na1 1 *
Zachodzie do aktywnej , walki 
o zjednoczenie Niemiec.

„Nadeszła chw ila  czynu — 
czytamy w deklaracji rządu j Podczas okupacji hitlerow- \ sowanej w Tunisie. Przy tym  
NRD — dla doprowadzenia do ; skiej we Francji „ożywioną i Maurras nie omieszkał w naj- 
jedności Niemiec w warunkach \ działalność" przejawiał stary j ohydniejszy sposób obrzucić 
pokoju i  wolności... Podjęcie na- j nacjonalista i wielbiciel Petaina | błotem francuski Ruch Oporu. 
tychmiastowych kroków w  kie- \ Maurras. Człowiek ten stoczył | Wstrętniejsza jednak od same- 
runku  zjednoczenia naszej o j-  I się na dno zdrady i upodlenia, i go listu jest reakcja nań niektó- 
czyzny  t zawarcia t rak ta tu  po — 
kojowego z Niemcami odpowia 
da postulatom narodu niemiec-

Wstrętniejsza jednak od same-
lpodlenia. i g

W  gadzinowej prasie ogłaszał rych posłów w parlamencie 
artykuły pełne nienawiści d o ! francuskim. W dyskusji rad  

. bojowników o wyzwolenie listem Maurrasa zabrali glos 
litego. K ro k i  takie stanowią  Francji, domagając się mordo- liczni przedstawiciele partii ra-
srodek utrwa len ia pokoju w  wania członków Ruchu Oporu, dykalncj“ i „socjalistycznej". 
Europie i wobec tego odpowia- 1 i bezlitosnego rozstrzeliwania i Deputowani ci mieli owszem 
dają również pragnieniom wszy-  j zakładników. | „pewne zastrzeżenia“ co do
stkich narodów m iłu jących po- ; Po wypędzeniu hitlerowców „formy“ wystąpienia Maurrasa. 
kol  ■ Maurras został osadzony w wię- Wszyscy byli jednak całkowicie

Nota radziecka, oraz zawarte | zieniu. Nie na długo jednak, j zgodni co do tego, że barbs-
w m ej propozycje w  sprawie | Szybko okazało się, że zdrajcy rzyński terror przeciw ludowi
trak ta tu  pokojowego ponownie potrzebni są obecnym wiad- Tunisu mieści się doskonale w
wskazują drogę do spraw ied li- com Francji. Maurras został ramach zachodniej demokracji
wego i trw ałego uregulowania ułaskawiony. j i że zdrajców, którzy w s d ó I -
problem u niemieckiego. Zdawałoby się, że człowiek | pracowali z hitlerowcami na!c-

Ten m oment podkreśla orę- o tak łajdackiej przeszłości, po- i ży zwolnić z więzień 
dzie do narodu niemieckiego j winien być zadowolony, że* je- ! „Radykalni" i „socjalistyczni“ 
wydane przez. KC SED, apelu- szcze nosi głowę na karku i posłowie są widocznie zdania, 
jące do wszystkich w arstw  na- przynajmniej siedzieć cicho, j że walka przeciwko okupantowi 
rodu niem ieckiego o udarem nię- j Tymczasem nie. Maurras, w nie- I jest godna potępienia skoro ‘ 
me zbrodniczych planów im pe- wiele dni po wyjściu z więzie- ; tak w myśl planów amerykan
ria lis tów  w  T rizon ii.

Orędzie zwraca się do pa trio 
tów  niem ieckich, aby staw ia li 
opór rem ilita ryzac .it^achodn ich  
Niemiec, form ow an iu  odweto
wego, najemnego Wehrmachtu.

O pokój 1 jedność należy w a l
czyć — powiada orędzie. O po
kó j i  jedność muszą zdecydowa
nie i zw arcie  walczyć wszystkie 
pokój m iłu jące, demokratyczne 
s iły  narodu niemieckiego.

nia, ogłosił list otwarty do pre- | skich Francja ma być Hlnter- 
zydenta Francji. List ten n ie ; landem adenauerowskiej Rze- 
rozni się niczym, ani pod wzglę- ! szy. a  nonadto obecna dzialal- 
dem formy, ani pod względem ność wielu posłów „radvkal- 
treści, od artykułów pisanych i nych" i „socjalistycznych" nie 
swego czasu przez Maurrasa j różni się zbytnio od działalno- 
do hitlerowskich szmatławców, ści Maurrasa pod okupacją 
Maurras domaga się, krótko j hitlerowską, 
mówiąc ...zgilotynnwania b. m i- j Zdrajcy z dnia dzisiejszego 
nistra sprawiedliwości de Men - i doskonale rozumieją zdrajców 
thona za to, że wyraził wątplf- ; z wczoraj, 
wość co do polityki terroru sto- | K A D
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L  la  uczczen ia  60-lec ia  u ro d z in  tow arzysza  B u  ru ta  /  na  cześć 1 M a ja

P rzodu jące  za łog i w łó k ie n n icze  
wykonały podjęte zobowiązania

ŁO D Ż. — Ponad 200 zaiór,
zakładów  w łókienn iczych w ca
ły m  k ra ju  zameldowało już  ó 
pe łnym  w ykonan iu  pierwszego 
etapu zobowiązań, obe jm ują
cych okres do dn ia 18 bm Łą 
cznie, wg niepełnych jeszcze da
nych, w łókn iarze do 18 bm. da
l i  gospodarce narodowej ponad
p lanow ą produkcję  i  przyspo
rz y li oszczędności, wartości 
53.994.204 zł.

Na czoło rea liza torów  wysu
nę li się w łókn ia rze  ze Śląsko- 
D ąbrow skich  Zakładów  Prze
m yślu W ełnianego w Sosnowcu,

którzy w ykona li swe zobowią- BYDGOSZCZ. Już 89 zakła- 
zania w  188 procent. W 1751 dów pracy w o j. bydgoskiego

zrealizowało ca łkow icie  swe zo-proeent zobowiązania w ykona
l i  w łókn iarze z ŻPB im. D zier
żyńskiego w  Łodzi, dając do 18 
bm. ponadplanową produkcie 
wartości 2.479 tys. zl. W 158 
procent zrea lizowali swe zobo
wiązania robotnicy ZPW  im. 
M agi w  B ie lsku, dając k ra jo 
w i ponadplanową produkcję 
wartości 1.158 tys. zł. Dobre w y 
n ik i uzyska li także w łókniarze 
z ZPW  w  Częstochowie, re a li
zując swe zobowiązania w  133,S 
procent.

bowiązania na cześć- 60 roczn i
cy urodzin Prezydenta B ieruta 
i św ięta 1 M aja, dając dodat
kową produkcję  wartości w ie lu  
m ilionów  złotych.

Robotnicy Pom orskich Z ak ła 
dów W ytw órczych M ateria łów  
E lektro technicznych, k tó rzy  
swój czyn w ykona li przedter
m inow o w  103 procent pod
ję li dalsze dodatkowe zobowią
zania wartości 62 tys. zł.

O  d cl <in i e do u ży tku  102 w /o rco  w y  cli 
swieiliu g m in n y c h

(f) Realizując uchwalę Prezy 
<dium Rządu z dnia 1 marca 
1932 r, o zorganizowaniu w cią
gu br. 1000 św ie tlic  gm innych i 
23 pow ia tow ych domów K u ltu 
r y  — M in is te rs tw o K u ltu ry  i 
S ztuk i w dniach 18 — 20 k w ie t
n ia  1952 r. — w  ram ach zo
bowiązań, podjętych z okazji 
60-lecia urodzin  Prezydenta RP 
Bolesława B ie ru ta  uruchom iła

102 wzorcowe św ietlice gminne. 
O tw arcie  tych św ietlic , m iało 
uroczysty a zarazem radosny 
charakter.

M in is te r K u ltu ry  i Sztuki, 
Stefan Dybowski, dokonał 
o twarcia Powiatowego Domu 
K u ltu ry  w  Brodnicy, woj. byd
goskiego, w icem in is ter W łodzi
m ierz Sokorski — otwarcia

św ie tlic  we wsiach Brzeźnica i 
M arkow a w woj. rzeszowskim.

Chłop i p rzy ję li z uznaniem u- 
chwałę Rządu o stworzeniu pań
stwow ej sieci św ie tlic  w ie jsk ich. 
W ;dząc w  osobie Prezydenta 
czo’ owego szermierza sprawy u- 
powszechnienia k u ltu ry  na wsi 
i zapewnienia w arunków  dla je j 
wszechstronnego rozwdju, gorą
co m anifestow ali na Jego cześć.

Tysiące imprez kulturalno-oświatowych
w „Dniach

(fl G łów ny K om ite t O bywa
te ls k i „D n i O św iąty, K s iążk i i 
P rasy“  u s ta lił założenia p rogra
mowe tegorocznych „D n i O 
św ia ty , Książki i Prasy“ , k tóre 
odbędą się w  całym k ra ju  w 
dniach od 3 do 18 m aja br. 
P rzew idu je  się zorganizowanie 
w ie lu  im prez ku ltu ra lno-ośw ia . 
tow ych  zarówno w  mieście ja k  
i  na wsi.

Książka dotrze do każdego
Podobnie ja k  w  latach ubie

g łych, podczas „D n i“  zorganizo
wane będą tysiące w ystaw  i 
kierm aszy oraz stoisk sprzeda
ży książek na ulicach, w  zakła
dach pracy, na stadionach spor
tow ych i dworcach kole jowych. 
P rzy pomocy licznych b ib liobu- 
sów (samochodów z książkam i) 
i  wozów bib liotecznych książka 
dotrze do najodleglejszych na
w e t wsi. Ponadto zorganizowa
ne będą w  gromadach, PGR-ach 
i  POM-ach stałe punk ty  sprze
daży książek.

W W arszawie zorganizowany 
zostanie w ie lk i cen tra lny  k ie r 
masz książek wzdłuż A le i S ta
lina , od Placu 3-ch K rzyży aż

Oświaty, Książ
do Placu na Rozdrożu. K ie r
masz ten połączony będzie z 
w ie lką  wystawą p. t.: „M y  
i on i" — rozmieszczoną na 
Placu 3-ch Krzyży. Podobny 
kiermasz książkowy połączony z 
zabawami ludow ym i czynny bę
dzie na Placu Dzierżyńskiego.

Odczyty w mieście i na wsi
Terenowe kom ite ty  „D n i O- 

św iaty, Książki i P rasy“  zorga
n izu ją  szeroką akcję odczytową 
ze specjalnym  uwzględnieniem  
potrzeb wsi.

Wystawa poświecona 
40-leciu dziennika „Prawda“

Dnia 5 i 6 m aja ustalone zo
stały jako „D n i P rasy“ . Podczas 
ich trw an ia  o tw a rta  będzie w 
W arszawie w ystaw a poświęcona 
40-leciu „P ra w d y “ . W  ca łym  k ra 
ju  zorganizowane będą wystaw y 
obrazujące ro lę terenow ej gaze
ty , odbędą się terenowe nara-' 
dy redakcji z korespondentam i 
oraz czyte ln ikam i, konkursy na 
najlepszą gazetkę fabryczną lub 
gazetkę w  PGR i spółdzielni 
p rodukcy jne j na wsi.

7 maja będzie Dniem  Radia.

ó i Prasy“
W dniu tym  o tw arta  będzie w  
W arszawie w ystaw a obrazująca 
rozw ój rad io fon ii w  Polsce. Od
będą się też liczne konkursy ra 
diowe.

Wieczory literackie 
wystawy i imprezy masowe

Przez cały czas trw an ia  „D n i 
O św iaty, K siążk i j P rasy“  od
będą się tysiące im prez k u ltu 
ralnych. Na placach m iast w y 
św iecane będą f ilm y  krótkom e- 
trażowe. W ystąpią św ietlicow e 
zespoły artystyczne. W fa b ry 
kach, PGR ach, spółdzielniach 
p rodukcyjnych odbędą się w ie 
czory lite rack ie  z udziałem 
członków Zw iązku L ite ra tów  
Polskich. Na wieś w yjadą z im 
prezami artys tycznym i rob o tn i
cze ek ipy łączności m iasta ze 
wsią, ek ipy lite rack ie  i a r ty 
styczne. Organizowane będą też 
liczne w ystaw y i im prezy m a
sowe, ja k  np. zawody i igrzyska 
sportowe oraz pokazy gim na
styczne w mieście i na wsi. 
P rzew idu je  się także organizo
wanie zabaw j festynów  ludo 
wych połączonych z występam i 
artystów .

Pomyślny przebieg kampanii siewnej
Siewy zbóż w woj. po/nańHk’ni

(f) W woj. poznańskim , jako 
pierwszym  w k ra ju , wszystkie 
grom ady, spółdzielnie p roduk
cyjne i PG R-y zakończyły w 
zasadzie siewy zbóż jarych. 
T rw a ją  tam obecnie prace przy 
siewie roślin m oty lkow ych , bu
raków  cukrow ych i pastew
nych oraz sadzeniu ziem nia
ków- W woj. w rocław skim  ca ł
kow ic ie  zakończyli siewy zbóż 
ja rych  chłop i pow. W oiów 
Szybko zbliża się ku końcow i 
siew zbóż ja rych  w  pow. M i
licz.

W woj. gdańskim  ok. 50 pro
cent gromad w ykona ło  już  sie
w y  zbóż ja rych.

W woj. lube lsk im  gromady, 
spółdzielnie p rodukcyjne i 
PG R-y obsiały dotychczas po
nad 1/3 obszaru, przeznaczone
go pod uprawę 'zbóż ja rych.

*
(Koresp. wł.). — 23 bm. po

w ia t Kępno, jako ostatn i w 
w o jew ództw ie poznańskim za

kończył siewy zbóż kłosowych 
i strączkowych. We wszystkich 
powiatach w całej pełn i trw a  
ju ż  siew roślin oleistych, w łÓk- 
niastych, mieszanek pastew
nych, buraków  cukrow ych i 
pastewnych oraz sadzenie k a r
to fli. W  sadzeniu k a r to f li przo
du ją  pow ia ty .Koło (około 35 
procent areału), Turek (około 
32 procent), Środa (około 30 
procent) i K on in  (około 23 p ro 
cent areału).

A kc ja  siewna stała się spra
wdzianem dla PO M -ów  i 
SOM -ów. Na ogół praca ich 
jest sprawna. Są jednak i w y 
ją tk i.

Oto tra k to ry  POM w K łec
ku, pracujące w spółdzielniach 
p rodukcyjnych Zakrzewo G łę
bokie i Chorzewo (pow. G ire - 
zno) za często się psuły pod
czas siewów. Zupełny brak sprę
żystości w  -przerzutach s iew ni- 
ków  w ykazał SOM w  Czernie je
w ie (pow. Gniezno), k tó ry  tak

ukończone
długo trzym a ł je  bez pracy w  
gromadach, że k ilk u  chłopów, nie 
mogąc się doczekać maszyn, po
zryw a ło urnowy z SOM-em. 
M usie li w ięc wypożyczyć siew- 
n ik i pryw atne.

Obecnie n iezw ykle  ak tu a l
nym  zagadnieniem staje się 
w a lka ze słodyszkiem rzepako
wym . N iestety nie wszędzie cu
krow n ie  dostarczyły potrzebne 
ilości środków chemicznych. 
Za mato ich jest w  powiecie 
Kościan i Konin. Jeśli p rzy jdą  
do gm iny Brzeźno w  pow, K o 
nin, to Prezydium  PRN musi 
dopilnować, aby Prezydium  
GRN nie rozdzie liło  ich w  ten 
sposób, jak  nawozy saletrzane. 
M ianow ic ie : rozdało po 5 i 10 
każdemu chłopu, bez uwzględ
nienia jego stanu ozim in. Niech 
więc nie rozdziela przypadkiem  
i środków chemicznych „na gło
wę“ . Bo mogą otrzym ać ci, co 
wcale rzepaku nie mają.

(a. r.)

Tokarz J. Sawicki 
wykonał zadania  
planu 6-letniego

(f) 22 bm. o godz. 10 przodu
jący tokarz W arszawskich Za
k ładów  Budow y Urządzeń Prze
m ysłowych Jerzy Saw ick i w y 
konał zadania przypadające na 
niego według obowiązujących 
norm  na okres 6 la t.

Tokarz Saw icki dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
R. P. Bolesława B ie ru ta  zobo
w iązał się wykonać te zadania 
do dnia 1 maja br. Dzięki da l
szemu zwiększeniu swej w y d a j
ności zobowiązanie w ykona ł na 
8 dn i przed term inem .

Wyjazd delegacji polskiej 
na uroczystości 

1-maiowe w Chinach
(f) Dnia 23 kw ie tn ia  br. od

leciała do Pekinu na zaprosze
nie O gólnochińskie j Federacji 
Zw iązków  Zawodowych delega
cja związkowców polskich, k tó 
ra weźmie udzia ł w  uroczystoś
ci.’ ch 1-m ajowych w  Pekinie.

W  skład delegacji wchodzą: 
przewodniczący — tow. W ik to r 
Drożdż, sekretarz CRZZ; tow. 
Bożek W ładysław , górn ik, p rzo
dow n ik  pracy, k tó ry  w ykona ł 
już  swój plan 6-le tn i, odzna
czony orderem Sztandar P ra 
cy I I  k lasy; tow. L u d w ika  D u
da, przodownica pracy, rac jo - 
na łiza torka i tow. A ndrze j M an - 
da lian — lite ra t.

Na lo tn isku  na Okęciu od je
żdżających żegnali przedstaw i
ciele KC PZPR, CRZZ i MSZ.

Na lo tn isku  b y ł również 
obecny Charge d ‘A ffa ires  A m 
basady C hińskie j R epub lik i 
Ludow ej w Warszawie, L i E n- 
czu.

/ ja z d  chirurgów  
polskich we W rocław iu

(X) We W rocław iu rozpoczęły 
się obrady Z jazdu C h irurgów  
Polskich.

Na obrady p rzyb y li serdecz
nie w ita n i przez uczestników 
zjazdu delegaci naukowców ra 
dzieckich i  przedstaw icie l św ia
ta lekarskiego NRD.

Obrady poświęcone są omó
w ieniu najnowszych zdobyczy 
naukowych w  dziedzinie ch i
ru rg ii. Na zjeżdzie podsumowa
ny zostanie dotychczasowy do
robek c h iru rg ii po lskie j oraz o- 
m ów iony bodzie k ie runek da l
szych badań naukowych leka
rzy polskich.

Snn!ka’iip literatów 
polskich z gośćmi 

niemieckimi
(f) W Domu L ite ra tu ry  odbyło 

się spotkanie lite ra tó w  polskich 
z baw iącym  w sto licy znanym 
antyfaszystowskim  pisarzem 
n iem ieckim  Eduardem  C łaud iu - 
sem. W  spotkaniu w z ię li rów 
nież udzia ł: w y b itn y  filo log  n ie
m iecki, pro f. W ik to r K lem pe- 
rer, w ykładow ca na U n iw ersy
tetach w  B e rlin ie  i Halle , oraz 
przedstaw icie l M is ii D yp lom a
tycznej NRD w  W arszaw ie H. 
Schlage.

Spotkanie up łynę ło  w serde
cznej atmosferze.

Ku (*/.<• i |ło 'etr|vrh  
w wałee /  Hitler;»/metn

(f) W gromadzie Harasim ow i- 
ce, pow. sokolski, na Białostoc- 
czyżnie odbyło się uroczyste od
słonięcie pom nika na zbiorowej 
mogile Grzegorza K unaw ina i 
jego towarzyszy — żołnierzy 
A rm ii Czerwonej poległych bo
haterską śm iercią w walce z fa 
szystowskim  najeźdźcą o w y 
zwolenie narodu polskiego.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

W walce o postęp techniczny
Od k ilk u  miesięcy Zakłady 

W ytwórcze Urządzeń Telefonicz
nych im . K om uny P aryskie j w 
W arszawie są terenem cieka
wych doświadczeń. W ciągu 
jednego ty lk o  I  kw a rta łu  1952 
r. w p łynę ło 260 p ro jektów  ra 
cjona liza torskich, t j. o 8 więcej 
niż w  ciągu całego roku 1951.

Radiowęzeł n iem al codzien
nie ogłasza wprowadzenie no
wych usprawnień. Do wystaw y 
rac jona liza torsk ie j przybyw a ją 
wciąż eksponaty. K lu b  techn i
k i  i  rac jona lizac ji tę tn i życiem.

Bojowe zadanie; 
zlikwidować wąskie 

przekroje
Zaczęio się to w końcu ubie

głego roku, k iedy kom ite t pa r
ty jn y  om aw ia ł zadania zakładu 
w  I I I  roku planu 6-Iet,niego.

Chociaż zakłady im. Kom uny 
P aryskie j w ykonyw a ły  i  prze
kraczały p lany produkcyjne, to 
warzysze nie b y li zadowoleni. 
Analiza p lanów dekadowych 
wykazała jaskraw y brak r y t 
miczności w  pracy. Okresy o- 
słabionego tempa pracy nadra
bia ło  się w  następstw ie nad
m ierną ilością godzin nadlicz
bowych. Koszty własne w zra
stały.

Przyczyna tego stanu rzeczy? 
W ąskie przekro je  p ro d u kc ji w  
działach początkowego m onta
żu. O ddziały TP-9, TP-10 i
TP-3 nie by ły  w  stanie, m im o 
w ys iłków  organ izacji pa rty jn e j 
i o fiarności załogi wykonać ta 
k ie j ilości i  asortym entu prze
kaźn ików , aby zapewnić ry tm i
czną pracę w  pozostałych od
działach.

Zasługą party jnego kom ite tu  
było, że zdecydował śprawę l i 
k w id a c ji wąskiego gardła po
stawić, jako bojowe zadanie 
zarówno przed aktyw em  par
ty jn o  - gospodarczym ja k  i w o
bec całej załogi. N iejedno ze
branie organ izacji p a rty jn e j po
święcono te j sprawie. Wspólne 
narady przedstaw icie li dy rek
c ji, kom ite tu  partyjnego, rady 
zakładowej, przodow ników  p ra 
cy i w yb itnych  rac jona liza to
rów  u ja w n iły , że likw id a c ja  
wąskich p rzekro jów  na oddzia
łach początkowego montażu jest 
związana ze zmiana zacofanej 
technologii, z zastąpieniem sta
rych metod pracy, now ym i me
todami.

Życie wskazywało, że dotych
czas is tn ie jący w  zakładach im.

K om uny Paryskie j ruch rac jo 
na liza torski, żyw io łow y, oparty 
wyłącznie na prący in d y w id u 
alnej poszczególnych rac jon a li
zatorów i nowatorów bez udzia
łu  in te lig en c ji twórczej i tech
nicznej — nie rozwiąże tak po
ważnych trudności.

Większą niż dotychczas opie
ką otoczyć k lub  techn ik i .i ra 
c jona lizac ji i przejść do orga
nizowania brygad rac jona liza
torsk ich z udziałem inżyn ie rów  
i techników  — ta k i wniosek 
wysunął kom ite t pa rty jn y , roz
pa tru jąc  na swym zebraniu 
propozycje i sugestie narad 
ak tyw u  pa rty jno  -  gospodar
czego.

Pierwsze brygady 
robotniczo-inżynieryjne
Zwoiano narady załóg w za

interesowanych oddziałach TP - 
9, TP-3. — M ó w ili robotn icy o 
trudnościach na k tó re  napoty
kają. Przodownicy pracy i ra 
c jona liza torzy d z ie lili się sw y
m i obserwacjam i.

Bardzo istotną okazała się 
szczególnie propozycja rac jona
lizatora Franciszka Łączewskie- 
go. W skazał on na m ożliwość 
w ye lim inow an ia  dwóch opera
c ji z regu lac ji przekaźnika, o 
ile  na TP-9 zrobi się ty lk o  re
gulację wstępną, a po m onta
żu na TP-3 — regulację osta
teczną. Dla zrealizowania tego 
p ro jek tu  powstały dw ie p ie rw 
sze w  zakładzie brygady rac jo 
na liza torskie  pod k ie row n ic 
twem  inż. K ib o rtta  i inż. 
Staszewskiego. Praca brygad u- 
wieńczona została dużym su
kcesem — przepustowość na 
oddziałach początkowego m on
tażu i  regu lac ji przekaźników 
wzrosła o 20 procent. W tym  
samym czasie stworzono trze
cią brygadę pod k ie row n ic tw em  
inż. Brodowskiego, k tó ra  p ra 
cowała nad wprowadzeniem  
metody Kow alowa w  oddzia
łach początkowego montażu.

Wąskie gardło na TP-9 i TP-3 
zostało ca łkow icie  z likw id o w a 
ne. W ydajność zw iększyła się 
o . 65 procent, przy równoczes
nym  zaoszczędzeniu 56 tys. ro - 
boczogodzin rocznie. Zakłady 
im. K om uny P aryskie j m ogły 
przekazać zakładom im. K a 
sprzaka 40 procent za trudn io 
nych w tych oddziałach w y 
kw a lifiko w a n ych  robotn ików .

Organizacja pa rty jn a  i rada 
zakładowa spopularyzowały o

siągnięcia brygad na TP-9 i 
TP-3. O ich sukcesach m ów io
no na wszystkich oddziałach 
Pisała o nich „B łyskaw ica “ . W 
cablotach umieszczono portre ty  
racjonalizatorów  i zdjęcia zw y
cięskich brygad, robotn ików  i 
inżynierów , pracujących razem 
nad usprawnieniam i.

Żyw ą aktywność wśród zało
gi rozw inę ły grupy pa rty jne  i 
ag ita torzy aby torować drogę 
upowszechnieniu pierwszych 
przodujących doświadczeń Na
wiązała się bezpośrednia więź 
między grupam i p a rty jn ym i a 
personelem technicznym. Współ 
nie radzono nad m ożliwościam i 
zwalczania konkre tnych tru d 
ności. Dużym bodźcem do wstę
powania do brygad rac jonaliza
torsk ich by ło  rozpisanie przez 
k lu b  techn ik i i rac jona lizac ji 
konkursu na najlepsze p ro jek
ty  według podanej w  odezwie 
do załogi tem atyk i, dostosowa
ne! do na jp iln ie jszych potrzeb 
produkcy jnych zakładu.

Osiągnięcia o przeiomowym 
znaczeniu dla zakładu

Osiągnięcia n iek tórych b ry 
gad mają dla zakładu przeło
mowe znaczenie.

Brygada k ierowana przez dy 
rektora naczelnego tow. Szta jn- 
berga w prow adziła  do produk
c ji nową technologię pól s ty 
kow ych do w yb ieraka na m ie j-  
si zacofanej technolog ii opar
te j na licenc ji angie lskie j sprzed 
20 la ty. Pola rtykow e produko
wane w  I  i I I  kw a rta le  wyłącz
nie z odpadków blachy mosięż
nej, są lepszej jakości, n iż im 
portowane do niedawna z A n 
g lii. E fek t gospodarczy — o- 
szczędność 65 ton deficytowego 
drogocennego surowca oraz 20 
tysięcy roboczogodzin w stosun
ku rocznym. Jest to w yn ik  4-cb 
miesięcy wspólnej, o fia rne j pra
cy inżynie rów , w yb itnych  rac jo 
na liza torów  i robo tn ików  par
ty jnych  i bezpartyjnych.

Brygada technika K u lig o w - 
skiego opracowała nowy model 
dynam om etru - sztopera, k tó ry  
w  dużym stopniu e lim inu je  
zmęczenie wzroku. Tym  samym 
zwiększy się też wydajność na 
regu lac ji e lektrycznych przeka
źników.

Inna brygada pracuje nad 
polepszeniem jakości p rodukcji. 
Jej am bicją  jest uruchom ienie 
na TP-3 mechanicznej taśmy 
według nowej koncepcji.

W ybitn i racjonalizatorzy, inżynierowie, technicy i  robotnicy Zakładów im. Kom uny Paryskie j  
w  Warszawie radzą nad opracowaniem nowego, polskiego sposobu produkc j i  i  montażu pól 
s tykowych , które dotychczas by ły  importowane lub produkowane według technologii angielskiej

Dzięki pracy 18-osobowej b ry 
gady k ie row anej przez główne
go inżyniera członka p a rtii W i
tolda Daaba i bezpartyjnego 
prof. Feliksa Nowickiego w p ro 
wadzono w  życie nowy spo
sób regu lac ji zespołów w y 
m iennych, k tó ry  zmniejsza w  
znacznym stopniu pracochłon
ność te j operacji. Przyśpieszy to 
uruchom ienie łącznic autom aty
cznych sieci warszawskich.

Już 42 brygady!
W zrostow i ruchu racjonaliza

torskiego sprzyja troska i po
moc okazywana brygadom ze 
strony organ izacji p a rty jn e j i  
dyrekc ji.

Brygada inż. Stefana K o w a l
skiego napotyka ła na poważne 
trudności w czasie opracowania 
pro jektu  zwiększenia przepu
stowości w narzędziowni. U 
w ie lu  członków brygady dało 
się zauważyć zniechęcenie. N ie
k tórzy  fachowcy, przyw iązani 
do m ałowarsztatowego systemu 
pracy s ia li n iew iarę  w m ożli
wość wprowadzenia postępu te
chnicznego do dzia iu narzę
dziowni. D yrekcja  przyszła 
wówczas z pomocą w opraco
w aniu wstępnego p ro jektu . B ry 
gada przystąp iła do norm ainej 
pracy. Realizacja p ro jek tu  w  
pierwszej fazie pozwoli zw ięk
szyć przepustowość narzędziow
ni o 30 procent.

Bywa, że brygada nie może 
w oznaczonym te rm in ie  zrea li
zować swego p ro jek tu  z powo
du braku odpowiednich fachow
ców. ja k  to np. m ia ło miejsce 
z brygada inżynie ra N ow ick ie
go. Przeszkolono 30 pracow ni
ków  do pomocy brygadzie. Po
dobne p rzyk łady  można m no
żyć.

Rozwój ruchu rac jona liza to r
stwa, postęp techniczny w  za
kładach im. Kom uny Paryskie j 
m ia ł ogrom ny w p ły w  na roz
wój współzawodnictwa pracy, 
k tó re  dziś obejm uje już 90 p ro
cent załogi. Przeciętnie w y ra 
biana norm a wynosi 172.5 p ro
cent. Na tablicach honorowych 
przybyw a ją  wciąż nowe nazw i
ska przodow ników , ja k  K az i
m iera Abram ow icz, tokarz — 
287 proc. norm y. Aniela A n t
czak, w lertaczka — 256 proc. 
norm y, Edmund Andzelm . re
gu la to r — 246 proc. i  w ie lu ,
w ie lu  innych.

I  nie ty lk o  to. Zna jdu je  tu  
zastosowanie wszystko co no
we. Szeroko już  stosowana jest 
metoda inż. Kowalowa. Sześć 
brygad pracuje systemem K o - 
rab ie in ikow e j. 15 dni pracowa
ła na zaoszczędzonym m ateria 
le brygada oddziału ślusarni. 
Na s to la rn i — 12 dn i pracowa
no na zaoszczędzonymi surow 
cu. M ontaż sto jaków  — 29 dn i 
pracował na zaoszczędzonej cy
nie  i  23 dn i na zaoszczędzonym 
drucie do kablowania.

42 brygady pracują już  w  te j 
c h w ili nad now ym i uspraw nie
niam i. Do twórczego w ys iłku  
przodujących robo tn ików  i  ra 
c jona liza torów  w łączyło się już  
53 inżyn ie rów  i techników .

*
N ie przyszło to samo. Jeszcze 

k ilk a  miesięcy temu część in te 
ligen c ji technicznej w  zakła
dzie, nie wierząc we własne si
ły  i  w  s iły  twórcze w yzw olo
nej klasy robotniczej — k u r 
czowo trzym ała  się zacofanej 
technolog ii angielskiej. Konser
w a tyw ne uprzedzenia i opory 
stopniowo przełamano wspól
nym  w ys iłk iem  ak tyw u  p a r ty j
nego i przodujących ludzi dy
rekc ji.

W  n ieustęp liw e j, uporczyw ej 
walce z ru tyn ia rs tw em  u to ro
wało sobie drogę nowe w  za
kładach im . K om uny Parys
k ie j. E L Ż B IE T A  M IN K

Lenin i Stalin o budownictwie partyjnym
LENIN I STALIN. O budownictwie partyjnym, tom I. 

„Książka i Wiedza“ , Warszawa 1951 r. Str. 904.
I tom a rtyku łó w  i przemó

w ień Lenina i S talina o zagad
nieniach budownictw a pa rty jn e 
go, niedawno wydany w języku 
polskim , zaw iera prace w ie lk ich  
wodzów pro le ta ria tu  powstałe 
w  toku ich d ługo le tn ie j w a lk i 
z oportunizm em  w ruchu robot
niczym , w walce o rew olucyjną 
pa rtię  klasy robotniczej, partię  
nowego typu.

I tom obejm uje okres od la t 
90-tych ub. w ieku, t j  od po
czątku form ow ania się p a rtii 
bo lszew ickie j do je j h istorycz
nego zwycięstwa w  W ie lk ie j So
c ja lis tyczne j R ew oluc ji Paź
dz ie rn ikow e j w 1917 r.

M arks i Engels da li podsta
wowe zarysy nauki o pa rtii, 
ja ko  czołowym  oddziale p ro le 
ta ria tu , bez k tó re j klasa robot
nicza nie może osiągnąć zw y
cięstwa. Rozwiniętą, pełną i 
konsekwentną naukę o pa rtii, 
ja ko  o najwyższej fo rm ie  orga
n izacji k lasowej p ro le ta ria tu , 
walczącego o rew oluc ję  socja
lis tyczną i dyk ta tu rę  p ro le ta ria 
tu , s tw orzy li Len in  i Stalin.
O pracowali oni ideologiczne, 
taktyczne i organizacyjne zasa
dy, na k tórych powstała i w y 
rosła partia, która  stała się 
przodującą w św iatow ym  ruchu 
robotn iczym  pa rtią  — w ie lka  
i  zwycięska partia  bolszewików.
Te m arks is tow sko-len inow skie 
zasady są dziś gran itow ą pod
stawą wszystkich rew olucyjnych 
p a rtii robotniczych na świecie.

W alka Lenina i S talina o re
w o lucy jną  partię  klasy robot
niczej toczyła się w ciężkich 
w arunkach panowania absolu
tyzm u carskiego.

U gruntow anie nauki m arks i-

niczej może ty lk o  w tedy być 
zwycięska, gdy będzie rozw iąza
ne zadanie organ izacji soc ja li
stycznej p a rtii robotniczej.

W latach późniejszych Lenin 
zwalcza tzw, legalny m arksizm  
— burżuazyjne wypaczenie re
w o lucy jne j teo rii Marksa, a gdy 
na przełomie stulecia zaczyna 
się w Rosji szerzyć „ekono- 
m izm ", Lenin wypowiada mu 
nieubłaganą walkę.

„Ekonom izm “ by ł rosyjską od
mianą oportun izm u i rew iz io - 
nizmu, propagowanego przez 
Bernsteina i innych w yb itnych 
działaczy I I  M iędzynarodów ki 
Rew izjon iści w tak i sposób „po 
p ra w ia li“  m arksizm, że wystę
pow a li przeciw rew o luc ji pro le
ta ria ck ie j i dykta tu rze p ro le ta 
ria tu , szerzyli pogląd o rzeko
m ym  stępieniu się i zanikaniu 
sprzeczności klasowych przy ka
p ita lizm ie. T w ie rd z ili om, że 
do socjalizm u można dojść bez 
rew o luc ji, drogą stopniowych 
przeobrażeń i pokojowego w ra 
stania kap ita lizm u w socjalizm  
Rewizjonizm  b y ł więc zdradą 
idei wyzwoleńczych klasy robot, 
niczej. Ekonomiści rosyjscy po
w ta rza li „teo rie “  rew izjon izm u i 
odciągali klasę robotniczą od re 
w o lucy jne j w a lk i po litycznej 
W alkę z caratem według nich 
powinna prowadzić libera lna 
burżuazja, . a klasa robotnicza 
może w najlepszym  w ypadku 
bu.rżuazję w  te j walce popierać.

Ekonomiści propagowali i 
„uzasadnia li“ teorię korzenia się 
przed żywiołowością ruchu ro
botniczego, nie doceniali ro li 
świadomości socjalistycznej, 
k tó rą  do ruchu robotniczego 
wnosi partia klasy robotniczej.

stowskie i w 90-tych latach w y- | toteż by li faktycznie przeciwni 
magało ' 'eologicznego rozgro- kam i samodzielnej p a rtii klasy 
m ienia reakcyjnego ju ż  w ów - j robotniczej. Ekonomiści pod
czas narodnictwa. Dokona) tego | trzym yw a li rozdrobnienie orga- 
Lenin w 1894 roku w pracy „Co j nizacyjne w szeregach rosy j-
to są „przy jac ie le  lu d u " i  jak  
w o ju ją  przeciw socjaldem okra
tom ?“ W pracy te j Lenin roz
w iną) ideę hegemonii p ro le ta 
ria tu , a jednocześnie w ykazał, że

skich socjaldem okratów.
Len in  i S ta lin  wypow iedzie li 

nieubłaganą w alkę ekonom iz- 
m ow i. Była to walka w ym ie 
rzona nie ty lk o  przeciwko o-

1 m iędzynarodowemu. Wśród 
prac Lenina, skierowanych 
przeciw  ekonom izm owi, szcze
gólne miejsce za jm uje książ
ka „Co rob ić?“ , k tó re j 50- 
lecie niedawno obchodziliśm y 
Swym  genialnym  dziełem Lenin 
w ym ie rzy ł śm ie rte lny cios „eko 
nom izm ow i“  — jako rosy jsk ie j 
odm ianie międzynarodowego o- 
portunizm u w ruchu rob o tn i
czym W  „Co rob ić?" Lenin 
ugrun tow ał zasady ideologiczne 
p a rtii m arks is tow skie j, p a rtii 
nowego typu.

W „Co robić?“  Lenin wykazał, 
że teoria żyw iołowości ruchu ro 
botniczego oznacza zaprzeczenie 
k ie row nicze i ro li pa rtii, że poz
bawia ona klasę robotniczą je j 
najważniejszego oręża, ja k im  
jest partia.

W Co robić?" Lenin szeroko 
omawia również zagadnienia 
organizacyjne. naw o łu je  do 
stworzenia silnej, scentra lizo
wanej pa rtii. Len in  pisze: „D a j
cie nam organizację rew o luc jo 
nistów, a poruszymy z posad 
Rosję“ .

*
M iejsce rozgromionego opor

tun izm u „ekonomicznego“  zajął 
niebawem oportun izm  w posta
ci mieńszewizmu.

O d z ia ł na m ieńszewików i 
bolszewików w Socja ldem okra
tycznej P a rtii Robotniczej Ro
s ji (SDPRR) powstał — ja k  w ia 
domo — na tle  w a lk i dokoła 
snraw organizacyjnych. Propo
nowane przez m ieńszewików 
sf( rm ułow anie  pierwszego pa
ragra fu  statutu p a r ti i Lenin 
ok re ś lił jako w yraz chęci „p o 
zostawienia każdemu profesoro
wi,  każdemu gimnaziście i  „ k a 
żdemu s tra jku jącem u" prawa 
zaliczania się w  poczet „ człon- 

i ków pa r t i i " ,  jako  „uleganie  
| psychologii burżuazyjnego inte- 
! ligenta, gotowego jedynie „p la-  
j fonicznie uznawać stosunki or- 
' ganizacyjne“ *).

Po Zjeżdzie m ieńszewicy pod
ję li wyuzdaną propagandę an ty- 
pa rty jną , m ów ili o tw arcie  o tym , 
że partia  nie powinna być zor-

rew o lu cy jn a  w a lka k lasy ro b o t- 1 po rtun izm ow i rosy jsk iem u, ale

ganizowaną całością, że m n ie j
szość nie powinna podporządko
wyw ać się większości, że w par
t i i  mogą być luźne grupy i lu ź 
ne jednostk i itp. W obronie par
t i i  i party jności w ys tąp ił — Le
nin  na em igrac ji i towarzysz 
S ta lin  w k ra ju .

W 1904 roku Len in  pisze swą 
znakom itą pracę „K ro k  na
przód, dwa k ro k i wstecz“ , a w 
1905 roku ukazuje się praca to
warzysza S talina „K lasa pro le
tariuszy i pa rtia  pro le ta riuszy“ , 
w k tó re j towarzysz S ta lin  bro
ni i  rozw ija  naukę Lenina o 
pa rtii. Jeśli praca Lenina „Co 
robić?“ była  przygotowaniem  
p a rtii nowego typu pod wzglę
dem ideologicznym, to praca 
Lenina „K ro k  naprzód, dwa 
k ro k i wstecz“ , by ła  przygotow a
niem  p a r ti i pod względem or
ganizacyjnym .

„ Jedność w  sprawach progra
mu i  w  sprawach ta k tyk i  — 
pisał Len in  — jest niezbędnym, 
ale jeszcze nie wystarczającym  
warunk iem  zjednoczenia p a r ty j 
nego, centra lizacji  pracy p a r ty j 
nej... Dla osiągnięcia tego nie
zbędna jest jeszcze jedność o r
ganizacji"“ ).

W  walce z m ieńszewikam i 
Len in  wyjaśnia charakter rewo
lu cy jne j p a rtii klasy rob o tn i
czej, je j przodującą i  k ie row 
niczą ro lę  w stosunku do k la 
sy. Len in  uczy, że partia  m ar- 

i ksistowska jest partią  klasy ro 
botniczej i dlatego „cała prawie  
klasa., powinna działać pod 
k ie rown ic twem  naszej p a r t i i “ **). 
A le  byłoby naiwnością sądzić — 
tłum aczy ł da le j Lenin, — że w 
warunkach kap ita lizm u cała 
klasa lu b  praw ie cała klasa bę
dzie k iedyko lw iek  w stanie 
wznieść się do poziomu uśw ia
domienia i ha rtu  swej aw angar
dy. Len in  wykazuje, że zw iązki 
zawodowe i  inne organizacje 
masowe — to transm is je  p a rtii 
do mas.

W pracy „K lasa p ro le ta riu 
szy i pa rtia  p ro le ta riuszy“  to 
warzysz S ta lin  omawia na jbar
dziej istotne zagadnienia doty-

*) L e n in  1 S ta lin  o budow nictw ie  
p a rty jn y m , t. X. str. 309, I

•) T a m te , str. 450. 
•* )  T a m te , s tr. 35%

czące pa rtii. Towarzysz S ta lin  
pisze: „W  czasie gdy samo- 
wladztwo usiłu je zdeprawować  
świadomość klasową pro le tar ia
tu „trade - un ionizmem" na
cjonalizmem, kle ryka lizmem  
i lp., gdy z drugie j strony l ibe
ralna in te ligencja czyni upor
czywe wys i łk i ,  by unicestwić  
poli tyczną samodzielność p ro
le tar ia tu  i uzyskać nad n im  k u 
ratelę  — w tak ie j chw i l i  w in 
niśmy być niezmiernie czujni i 
nie zapominać, że nasza partia  
jest t w i e r d z ą ,  k tó re j b ra 
my otw iera ją  się ty lko  dla w y 
próbowanych“  (Tamże str. 519).

Towarzysz S ta lin  podkreśla, 
że pa rtia  „w inna  być nie p rzy
padkowym • zbiorowisk iem jed 
nostek, lecz zwartą, scentra l i
zowaną o r g a n i z a c j ą ,  aby 
można było kierować całą je j  
działalnością według jedno l i te 
go p lanu“ *).

Towarzysz S ta lin  analizuje na 
czym powinna polegać jedność 
pa rtii. „ J e d n o ś ć  poglądów 
programowych, taktycznych i 
organizacyjnych  — m ów i tow a
rzysz S ta lin  — stanowi grunt, 
na k tó rym  zbudowana jest na
sza par t ia “  Z tego w yp ływ a , ¿e 
„niezbędnym warunk iem  człon
kostwa part i i  jest urzeczywist
nianie programu, tak tyk i  i o r 
ganizacyjnych poglądów parti i ,  
dla urzeczywistnienia tych po
glądów konieczna jest wa lka  o 
te poglądy, dla w a lk i  o te po
glądy niezbędna jest praca w 
organizacji pa r ty jne j  i  praca 
wespół z partią"**).

*

Dalszy proces form ow ania się 
rew o lucy jne j p a rtii robotniczej, 
len inow skie j p a rtii nowego ty 
pu prow adził przez w a lkę Le
nina, S talina i ich zwolenników 
przeciw  m ieńszewickiemu l ik -  
w ida to rs tw u, k tó re  by ło  w yra  
zem chwiejności i poddawania 
się elementów oportun istycz- 
nych i drobnomieszczańskich 
naciskowi ideologii . bu rżuazyj- 
nej po porażce rew o lu c ji 1905 r.

Towarzysz S ta lin  w notatkach 
delegata o Londyńskim  Z jeź- 
dzie SDPRR w 1907 roku , tak 
opisuje wystąp ienia lik w id a to 
rów  na tym  Zjeżdzie:

•) Tam że, str. 519. 
Tam że str. 517—811,

„...jest rzeczą ciekawą; w 
przemówieniach mówców mień- 
szewickich... czerwoną nicią 
przew ija ły  się hasła: precz z 
partią, precz z socjaldemokra
cją — niech żyje bezpartyjność , 
niech żyje niesocjaldemokra- 
tyczny „związek robotniczy" 
(tamże str. 654). „Bolszewiccy  
delegaci-robotnicy  — pisał da
le j towarzysz S ta lin  — od ra
zu zrozumieli o co idzie i w y 
stępowali  energicznie „w  obro
nie p a r t i i " :  „Jesteśmy pa tr io ta
m i p a r t i i  — m ów il i  — kochamy 
swą part ię i  nie damy je j  d y 
skredytować znużonym in te l i 
gentom".  (Tamże str. 6§5).

Len in  i S ta lin  ob ro n ili pa r
tię  zarówno przed lik w id a to ra 
m i ja k  i przed tzw. otzowista- 
m l, k tó rzy  nie zrozum ieli zna
czenia w ykorzystan ia  legalnych 
m ożliwości w a lk i z caratem i 
proponow ali taką po litykę , k tó 
ra doprowadziłaby do oderwa
nia p a rtii od mas. Lenin i Sta
lin  o b ron ili partię  przed pozba
w ionym  zasad, aw antu rn iczym  
i zdradzieckim  trockizm em , 
k tó ry  w bloku sie rpn iow ym  po
łączy! wszystkie elem enty opor- 
tunistyczne i an typa rty jne

W alka Lenina i S ta lina o par
tię  nowego typu została uw ień 
czona zwycięstwem  na praskie j 
kon fe renc ji p a rty jn e j w 1912 
roku, na k tó re j bolszewicy o- 
statecznie zerw ali z mieńszewiz- 
mem i w y rzu c ili likw id a to ró w  
z p a rtii. Na te j kon fe renc ji bo l
szewicy z grupy po litycznej 
p rzekszta łc ili się w  samodziel
ną Socjaldem okratyczną Partię  
Robotniczą (bolszewików) Rosji.

Towarzysz S ta lin  tak m ów i o 
kon fe renc ji praskie j:

„Kon ferenc ja  ta m ia ła  o lb rzy
mie znaczenie w dziejach naszej 
parti i ,  odgrodziła ona bowiem  
bolszewików od mieńszewików  
i  zjednoczyła organizacje bo l
szewickie w  całym k ra ju  w  jed 
no litą partię bolszewicką", 
(Tamże str. 710).

K onferencja  praska dała po
czątek p a r ti i nowego typu, par
t i i  len inow skie j, p a r ti i bolsze
w ick ie j.

*
S iła i  żywotność leninow sko- 

g ta linow skich zasad organ iza-

cy jnych znalazły swoje po tw ie r
dzenie w  w ie lk im  h istorycznym  
doświadczeniu p a rtii bolszewi
ków , która  przeszła wspaniałą 
drogę w a lk  i zwycięstw. Dzięki 
temu dzieła Lenina i S ta lina o 
budow n ic tw ie  p a rty jn ym  mają 
n ieprzem ija jące znaczenie dla 
międzynarodowego ruchu ro 
botniczego. Leninowską nauką 
o p a r ti i k ie ru ją  się obecnie 
w szystkie m arksistowskie pa r
tie całego świata.

Aż do zwycięstwa W ie lk ie j 
R ew oluc ji Socjalistycznej w 
Rosji, do powstania M iędzyna
rodów ki Kom unistycznej żadna 
pa rtia  socjalistyczna na zacho
dzie nie była pa rtią  le n i
nowską. Dotyczy to również 
S D K P iL , k tó ra  ze wszystkich 
p a r ti i I I  M iędzynarodów ki byia 
najb liższą Lenina, a jednak 
pa rtią  leninowską nie była  
Na S D K P iL  ciążyły błędne kon
cepcje Róży Luksem burg, które 
m. in. występowały i w  ocenie 
ro li i znaczenia pa rtii.

Błędne koncepcje luksem bur- 
gizmu — m ówi tow. B ie ru t na 
Kongresie Z jednoczeniowym  po
legały „na niezrozumieniu w 
marksizmie tego, co stanowi 
istotną treść tej ideologii:  czyn
nej, twórczej, rewolucyjnej,  o r 
ganizującej i  k ie rowniczej ro l i  
p a r t i i  i  klasy robotniczej w  
kształtowaniu nowej epoki dzie
jo w e j “ . („Podstawy ideologicz
ne PZPR“  str. 18).

B łędy S D K P iL  c iąży ły  do 
pewnego czasu i na KPP, która 
stopniowo w  procesie w a lk i p rzy
swajała sobie nauk i m arksiz- 
m u-ien in izm u i począwszy od 
I I  Z jazdu w  1923 roku przecho
dziła na bolszewickie pozycje 
we wszystkich zagadnieniach, 
p rzy jm u jąc  również leninow skie 
zasady organizacyjne.

„K P P  — m ów i towarzysz 
B ie ru t — wniosła lenin izm do 
h is to r i i  polskiego ruchu robot
niczego. Była ona jedyną partią, 
która stała na gruncie marksiz-  
m u - le n in iz m u "  (Tamże, s tr 25 
— 26).

Z nauki Lenina i S ta lina o 
p a r ti i K P P  czerpała wskazania 
dla swoje j codziennej pracy w  
w arunkach nielegalności i  te r -

| roru. K P P  uczyła się u Lenina J łączyć pracę nielegalną z lega l- 
| ną i w ykorzystyw ać m ożliwości 
i legalnej pracy. Na doświadcze
niach bo lszewików KPP uczyła 
się wychowyw ać i hartować ka 
dry, tw orzyć pa rtię  zawodo
wych rew oluc jon is tów , walczyć
0 każdą fabrykę, k tóra pow inna 
stać się tw ie rdzą socjalistyczną, 
mocno wiązać się z klasą rob o t
niczą i z m asami pracującym i.

P a rtią  typu leninowskiego by 
ła PPR. Oparła ona swój pro
gram na podstawach m arks iz- 
m u-len in izm u. PPR rozbiła an
ty  leninowskie, oportunistyczne 

| koncepcje gomułkowszczyzny w  
sprawach ogólnopolitycznych i  
organizacyjnych.

Nasza pa rtia  — Polska Z jed
noczona P artia  Robotnicza — 
jest pa rtią  nowego typu, partią , 
k tó ra  „ściśle przestrzega swej 
jednolitości ideologicznej na 
gruncie m arks izm u-len in izm u“  
— ja k  głosi Deklaracja Ideowa 
PZPR. „N ie  może być vś p a r ti i 
miejsca — czytam y w dekla ra
c ji — dia poglądów sprzecznych 
z m arksizm em -lenih izm em .“

Nauka Lenina i S talina do
świadczenia w ie lk ie j p a rtii bo l
szew ickie j legły u podstaw o r
ganizacyjnych naszej pa rtii, co 
zostało wyraźnie sform ułowane 
w  Statucie PZPR.

*
W ielkość dzie ł Lenina i  

S ta lina o budow nictw ie  p a r ty j
nym  polega na tym , że choć p i
sane 30, 40 i 59 ła t temu, w  w a
runkach zupełnie odm iennych 
od naszych, nie s trac iły  one ży
wotnego znaczenia, a nawet ak
tualności, i w dn iu  dzisiejszym  
brzm ią często ja k  dy re k tyw y.

Uchwala KC PZPR z g ru d 
nia 1951 r. w  spraw ię wzrostu
1 regulowania składu p a r ti i 
zwróciła uwagę wszystkich o r
ganizacji p a rty jn ych  i wszyst
k ich członków p a r ti i na jedno z 
na jbardz ie j is totnych, n a jb a r. 
dzie j ważnych zagadnień pa r
ty jnych . ja k im  jest zagadnienie 
p raw id łow e j rozbudowy organ i
zacji pa rty jnych , praw id łowego 
rozstaw ienia s ił p a rtii,  dalszego 
oczyszczenia szeregów p a r ty j
nych od elem entów obcych 1 
wrogich, słusznego regulowania 
składu p a rtii.

(Dokończenie na str. 4)
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Czyte ln icy  i  korespojidenci piszą

Na praktyce w PGR
W  czasie fe r ii świątecznych 

ty łe m  w Państwowym  Gospo
darstw ie Rolnym  w  W ojnow i- 
caeh, pow. Racibórz. W gospo
darstw ie tym  są obecnie na.sie- 
dmiorniesięcznej praktyce trzy 
grupy m łodzieży: uczennice 
Państwowego Techn ikum  Rol
niczo -  Chm iełarsko - T y ton io 
wego z Krasnego Stawu, u- 
czniowie Państwowego Techn i
kum  Rolniczego z Izbicka, oraz 
studenci z U n iw ersyte tu W ro
cławskiego.
, W   ̂zw iązku z rozpoczęciem 

siewów ZM P -ow cy zw o ła li ze
branie, na k tó rym  ja ko  g łów
ny cel postaw ili stałą w a lkę o 
produkcję.

Zebranie zam ieniło się w  na
radę produkcyjną, na k tó re j 
om awiano ja k  podnieść w y 

dajność z ha buraków  cukro
wych i chm ielu.

P raktykanc i pracują na wszy
stkich odcinkach pracy PGR-u 
' ł ają oni już pewne osiągnię
cia. W ykonu-'* codziennie od 
110 do 120 procent norm y i za
zna jam iają stałych pracow ni
ków  z m etodami lepszej, w y 
da jn ie jszej pracy, a ci dzielą się 
z n im i swoim w ie lo le tn im  do
świadczeniem.

ZM P -ow cy zaję li się również 
życiem św ietlicowym . Zorgani
zowano grupę recytatorską, ko
lo sportowe, trzech kolegów 
zgłosiło się do prowadzenia b i
b lio tek i. Co tydzień postano
w iono urządzać wieczór św ie
tlicow y.

ANDRZEJ L E W IC K I 
Racibórz

Szkoda miejsca pięknych spacerów
W ybrzeże Kościuszkowskie 

jest miejscem odpoczynku i 
spacerów warszawiaków. Nie
stety, wiosną tego roku tru d 
no jest spacerować po W ybrze
żu Kościuszkowskim , szczegól
n ie  na odcinku od ul. Tam ki do 
mostu Poniatowskiego, tj. na 
odcinku na jliczn ie j odwiedza- 
nvm . W lu tym  rozkopano tam 
chodn ik i i  od tego czasu n ik t 
tam  nic nie robi.

Ł a w k i stojące uprzednio na 
chodniku i w y ję te  z niego p ły 
ty  leżą teraz na traw n ikach . W 
wykopanym  row ie  leżą kam ie
nie  i  wywrócona, ławka. K upy

ziemi i  piachu sterczące z je d 
nej strony rowu nie upiększa
ją  kra jobrazu. Nie podnoszą 
również wyglądu estetycznego 
alei pap ierk i i łu p in k i, leżące 
na ziemi, ponieważ nie ma ko
szy.

W szystko to tak wypływa na 
codziennych spacerowiczów, że 
n iektórzy zaczynają już prze
chodzić przez zieleńce. Myślę, 
źe należałoby się zająć jak  n a j
szybciej chodn ikam i i tra w n i
kam i na W ybrzeżu Kościusz
kowskim .

H A N N A  BRZOZOW SKA  
Warszawa

r

Ślepy zaułek angielskiej gospodarki

Już za 5 dni start 
do Wyścigu Pokoju

Komitet Organizacyjny W y
ścigu Pokoju otrzymał wiado
mość o zmianie w składzie re
prezentacyjnej drużyny holen
derskiej. Zawodnicy Rijnders i 
Jun zostali z listy skreśleni, na 
ich miejsce powołano Johannesa

eaeh Pragi z. udziałem zawodni
ków Wyścigu Pokoju.

18,V. Pierwsze drużyny zagra
niczne opuszczają stolicę CSR.

*
Start do masowych wyścigów 

kolarskich w dniu 27 bm, na te-
van Ingena i Jeana Mehagnoul. renie Policy odbędz|e w na 
Tak więe reprezentacja kolar- (stępujących punktach miasta
ska Holandii składać się będzie 
z następujących zawodników: 
de Groot, Donker, La Grauw, 
Remkcs, van Ingen i Mehag
noul.

❖

Program pobytu kolarzy W y
ścigu Pokoju w Pradze od za
kończenia ostatniego etapu tj, 
od 13 maja, będzie następują
cy:

14.V. w godzinach przedpo
łudniowych zwiedzanie Pragi, 
po południu przedstawienie w 
teatrze:

,15.V. przedpołudnie poświęco
ne jest na spotkania kolarzy z 
pracownikami zakładów, które 
objęły patronaty nad poszcze
gólnymi zespołami. Po południu 
przyjęcie oficjalne dla uczest
ników wyścigu.

16. V przyjęcie uczestników 
wyścigu przez miasto Pragę 
oraz uroczyste rozdanie nagród.

17. V w godzinach przedpołud
niowych — konferencja dzienni
karzy biorących udział w w y
ścigu, oraz konferencja organi
zatorów, Po południu, o godz. 
16.30 rozpoczną się międzynaro
dowe zawody kolarskie na uli-

1) stadion Ogniwa, A l, Niepo
dległości,

2) stadion Budowlanych, ul. 
Wolska,

3) Park Skaryszewski na Pra
dze,

4) boisko Stali, Ai. Krakow 
ska,

5) AW F, Bielany
6) Tor wyścigów konnych, 

Służewiec — dla posiadaczy ro
werów wyścigowych z całej 
Warszawy.

Wyścig dla najmłodszych ko
larzy stolicy na rowerkach 2- i 
3-kołowych oraz hulajnogach 
odbędzie się w Alei Ujazdow
skiej przy Belwederze.

Punkty, w których odbędzie 
się start i meta zostały już 
zmegafonizowane I udekorowa
ne. Przygotowuje się tu wiele 
ciekawych imprez sportowych i 
artystycznych. Wezmą w nich 
udział artyści scen warszaw
skich, orkiestry zakładowe oraz 
artystyczne zespoły młodzieżo
we I zw iązkowe.

Iińpreza na Służewcu połą
czona. będzie z ogólnopolskim 
wyścigiem motocyklowym na 
torze trawiastym, W wyścigu 
startować będą czołowi motocy
kliści z całego kraju.

Lenin i Stalin o budownictwie 
partyjnym

(Dokończenie ze str. 3)
Zasady praw id łowego roz

w iązania tych zagadnień zna j
du jem y w dziełach Lenina i 
S ta lina o budow nictw ie  p a r ty j
nym .

Jeszcze w  1903 r. Lenin mó
w ił:  „Pow inn iśm y starać się co
raz wyże j i  wyżej podnosić 
miano i  znaczenie członka par
t i i “ .

Len in  n ieustannie w a lczy ł o 
wzm ocnienie organizacji pa r
ty jn y c h  i o należytą postawę 
po lityczno -  m oralną każdego 
je j członka. Pisał on: „ Im  moc
niejsze będą nasze organizacje 
party jne , składające się z r z e- 
c z y w i s t y c h  socjaldemokra
tów, im  m n ie j chwiejności i nie:  
stałości będzie w e w n ą t r z  
part i i ,  tym  bardziej różnorodny, 
ty m  bogatszy i płodniejszy bę
dzie w p ły w  p a r t i i  na otaczające 
ją, kierowane przez mą żywioły  
mas robotniczych".

Nauka Lenina i S talina o par
t i i  ja ko  o czołowym  oddziale 
k lasy robotniczej, wskazania 
towarzysza S talina o tym , że 
pa rtia  wzmacnia się przez to, że 
oczyszcza swe szeregi od ele
m entów oportun istycznych, roz
k ładających i rozbraja jących 
klasę robotniczą w walce z 
w rogiem  klasowym , okazały 
nieocenioną pomoc naszej par
t i i  w walce z praw icowe - na
cjona lis tycznym  odchyleniem i 
z je j szkod liw ym i p rak tykam i w 
dziedzinie organizacyjne j, z ty 
powym  dla n ie j (jak i dla pra
w icy  PPS) niedocenianiem i 
pom niejszaniem ro li p a rtii i a- 
paratu partyjnego. Doświad
czenia W KP(b) nauczyły nas 
troszczyć się o p raw id łow y 
skład organizacji pa rty jnych

Po I I I  P lenum KC PZPR o r
ganizacje pa rty jne  zajęły się 
regulowaniem  wzrostu i składu 
p a rtii,  ale w pracy te j jeszcze 
jest dużo zaniedbań i w iele zo
stało jeszcze do zrobienia. Za
dania dalszej bolszewizacji pa r
t i i  wym agają bardzie j stanow
czej w a lk i z przeżytkam i żyw io
łowości, z resztkam i gomutko- 
wszczyzny i socjaldem okratyz- 
mu w sprawach organ izacyj
nych Zwraca na to szczególną 
uwagę grudniow a uchwała KC

W pracy nad wzmocnieniem i 
rozbudową organizacji p a r ty j

nych m usim y kierow ać się nau
ką towarzysza S talina, k tó ry  
m ów i, że „pa r t ia  powinna  
wchłonąć w  siebie wszystkie 
najlepsze elementy klasy robot
niczej, . ich doświadczenie, ich 
rewolucyjność, ich  bezgraniczne 
oddanie sprawie robotniczej".

Słuszna lin ia  polityczna par
t i i ,  odpowiedni je j skład i bo- 
jowość — to niezbędny w a ru 
nek wzmocnienia więzi p a rtii z 
masami.

„Można uznać jako zasadę — 
m ówi towarzysz S ta lin  — że 
dopóki bolszewicy zachowują 
związek z szerokimi masami 
ludowymi, dopóty będą niezwy- 
ciężeni. I odwrotnie, wystarczy, 
aby bolszewicy oderwali się od 
mas i  utrac i l i  związek z nimi,  
wystarczy, aby pok ry l i  się rdzą 
biurokratyzmu, a stracą wszel
ką siłę i staną się zerem",

.Wiara w klasę robotniczą i 
w je j rew olucyjną partię u wo
dzów pro le ta ria tu  była tak 
w ie lka, że w roku 1909, gdy w 
Rosji szalała reakcja sto łyp i- 
nowska i te rro r carski Lenin 
pisał:

.Part ia ,  k tóra zdoła okrzep
nąć, by w y trw a le  prowadzić  
pracę w  łączności z masami, 
partia przodującej klasy, pa r 
tia, która zdoła zorganizować 
awangardę tej klasy... — par
tia taka bezwzględnie zwycię
ży".

Prorocze stówka Lenina ziści
ły  się. P artia  Lenina — Stalina 
zwyciężyła w Październiku i od 
dziesięcioleci kroczy od zw y
cięstwa do zwycięstwa.

„Len in  i S ta lin  o budow ni
c tw ie  p a rty jn y m " — to skarb
nica wiedzy o p a rtii bolszewic
k ie j, o je j bogatej i pouczają
cej h is to rii. Dzieia Lenina i 
S ta lina o budow nictw ie  par
ty jn y m  uczą jak  należy organ i
zować t prowadzić pracę par
tyjną. Są one drogowskazem i 
doradcą w sprawach p a r ty j
no - organizacyjnych dla każ
dego działacza partyjnego. S tu
diowanie dzieł Lenina i S talina 
o budow nictw ie  pa rty jnym  
przyniesie przeto nieocenione 
korzyści każdemu aktyw iście 
party jnem u.

J. K A P LIN S K I

W kw ie tn iu  1951 r. w ydaw a
ny przez rząd P a rt ii Pracy 
,,Przegląd Ekonomiczny"  („Eco
nomic Survey fo r 1951“ ) noto
wał: „Realizacja programu zbro
jeniowego poważnie zwiększo
nego i  znacznie przyspieszone
go, jest obecnie g łównym  ce
lem p o l i ty k i  ekonomicznej 
rządu". Opozycja konserw atyw 
na udzie liła  wówczas poparcia 
tej zasadzie. 5 marca 1952 r 
C hurch ill, przedstaw iając Izbie 
G-niin program  zbro jen iow y na 
bieżący rok gospodarczy, w y ra 
z ił nadzieję, iż „Labour Party  
uzna obowiązek udzielenia po
parcia krokom, za których za
początkowanie ponosi odpowie
dzialność".

Churchill dociska śrubę
Pięć la t rządów Labour Par

ty i opozycji C hurch illa  oraz pół 
roku rządów C hurch illa  i opo
zycji Labour P arty  wykazują 
tę samą zasadniczą lin ię  dzia
łania w służbie im peria lizm u 
bryty jskiego. Rachunek je d 
nak, k tó ry  trzeba przedsta
w ić do zapłacenia narodowi, 
stawał się coraz większy, o- 
pór „p ła tn ik a “  rósł, stało się 
więc konieczne — z pun
k tu  w idzenia w ie lk iego kap ita łu  
angielskiego — doprowadzenie 
do w ładzy C hurch illa . Ma on 
realizować wspólną obu par
tiom  po litykę  przy zastosowa
niu ostrzejszych środków wo
bec o fia r tej p o lity k i, tj. wobec 
ludności ko lon ii i wobec mas 
pracujących W ie lk ie j B ry tan ii

Monopoliści b ry ty jscy  „d u m 
nie“  m ianu jący się g łów nym i 
sate litam i USA. w nadziei na 
udział w domniemanych łupach 
przygotow ywanej w o jny, po tra
f i l i  już  za rządów Labour Par
ty zgarnąć pokaźne zyski z ko
n iu n k tu ry  zbrojeniowej. W po
rów naniu z rokiem  1950 zyski 
2.501 w ie lk ich  spółek wzrosły 
w 195.1 roku o 22,6 procent. Jed
nocześnie — nawet według moc
no sfałszowanej s ta tys tyk i m ar- 
shailowskie j OEEC — płace re
alne robo tn ików  spadły o ponad 
4 proc. C hurch illow sk i budżet na 
rok 1952 53 prowadzi do dalsze
go pogłębienia n ierównom ierno- 
ści w podziale dochodu narodo
wego. Już w ciągu pierwszych 
trzech miesięcy br. spadek płac 
realnych uległ znacznemu p rzy 
śpieszeniu. W nowym  budżecie, 
obniżono subsydia żywnościowe 
o 39 procent, podwyższono ceny 
stali, z likw idow ano przeznaczo
ną dla rynku  wewnętrznego pro
dukcję specjalnych tanich asor
tym entów  towarow ych (u t ility  
goods), zmniejszono zaopatrze
nie ro ln ic tw a  w  nawozy sztucz
ne — ceny tych ostatn ich już 
w roku ub iegłym  wzrosły o 
50— 78 procent,, co spowodowa
ło spadek p rodukc ji ąbóż o -7.3 
procent i z iem niaków o 16 pro
cent. W ciągu najbliższych 
trzech miesięcy należy więc 
oczekiwać dalszego i to gw ał
towniejszego spadku płacy rea l
nej.

Więcej na zbrojenia — 
mniej na chleb

Pod naciskiem im peria lis tów  
zza oceanu b ry ty js k i budżet 
zbro jeniowy ulega nieustannie 
zwiększeniu. W )-oku gospodar
czym 1952/53 w porównaniu z 
1951/52, przy wzroście ogólnych 
w ydatków  budżetowych o 3,35 
procent w yda tk i wojskowe 
wzrastają o 23.9 procent — i  
1.122 m ilionów  fun tów  w yd a t
kowanych w 1951/52 do 139» 
m ilionów . O dpow iednie j re
dukc ji ulegają w yd a tk i cyw ilne  
Obok skreśleń w takich po
zycjach jak  ośw iata — 5 p ro
cent — czy subsydia żywnościo
we. najisto tn ie jsze dla gospo-

K r z r s z t o f  W o f k h i

da rk i b ry ty js k ie j będą cięcia w 
inwestycjach pokojowych re a li
zowane- zarówmo w pozycjach 
budżetu, ja k  i  poprzez aparat 
bankowy.

W roku bieżącym, według 
op in ii samego m in is tra  skarbu, 
inwestycję pokojowe sprowa
dzone zostaną niem al do zera. 
Zapowiedziano już  zmniejszenie
0 170 — 200 m ilionów  fun tów  
zaopatrzenia rynku  b ry ty js k ie 
go w  maszyny i inne dobra in 
westycyjne; zrealizowano rady
kalną redukcję kredytów  ban
kowych dla przemysłu — w  lu 
tym  w yn ios ły  one zaledwie 
27 procent poziomu sprzed ro 
ku; podniesiono stopę procen
tową do 5,5. to znaczy powyżej 
przeciętnej stopy am ortyzacji 
inw estycji. W sumie posunięcia 
te spowodują pogłębienie zaco
fania technicznego w  aparacie 
produkcy jnym  W ie lk ie j B ry ta 
nii. Jak w ie lk ie  jest to zacofa
nie, wskazuje fak t, że przecięt
ne koszty własne w przemyśle 
b ry ty js k im  są już teraz trz y 
kro tn ie  wyższe niż w am ery
kańskim.

Redukcja in w estyc ji oznacza 
wzrost bezrobocia. W ciągu pó ł
rocza rządów C hurch illa  bezro
bocie w W ie lk ie j B ry ta n ii wyro
sło o 72 procent i, według by 
łego m in is tra  pracy Robensa, 
przekroczy w końcu br. jeden 
m ilion. Według cynicznie szcze
re j w tym  wypadku prasy kon 
serw atyw nej „pu la  bezrobocia“ 
ma być w ręku rządu narzę
dziem presji na robotn ików , w 
celu zmuszenia ich do zwiększę-, 
nia wydajności pracy i. rezy
gnacji z żądań podw yżki płac.

Kryzys handlu 
zagranicznego

Z podporządkowania p o lity k i
1 gospodarki b ry ty js k ie j w yśc i
gowi zbrojeń, narzuconemu 
przez (Stany Zjednoczone, w y n i
ka gw ałtowne pogorszenie sy
tuac ji handlowej W ie lk ie j B ry 
tanii. Handel zagraniczny ma 
dla A ng lików  decydujące zna
czenie, ponieważ jego obroty 
reprezentują już dziś 45 procent 
całego dochodu narodowego 
kra ju . Zwyżka cen surowców, 
spowodowana przez am erykań
ski program  gromadzenia m ate
r ia łów  strategicznych, kryzys 
zbytu, zaostrzony restrykc jam i 
celnym i Stanów Zjednoczonych 
i sabotowaniem handlu z k ra ja 
m i obozu socjalizm u — spowodo 
wały łącznie wybuch n a jw ię k 
szego w  h is to rii kryzysu w  p ła 
tnościach zagranicznych W ie l
k ie j B ry tan ii. W 1951 roku 
de ficy t bilansu handlowego w y 
niósł 1.208 m ilionów  fun tów  
tj. 10 procent dochodu narodo
wego. Rząd C hurch illa  nie usu

wając isto tnych przyczyn tak ie 
go rozw oju ; próbu je sztucznie 
ratować sytuację poprzez ogra
niczenia w  im porcie w roku 
bieżącym _ o 600 m ilionów  fu n 
tów  — między innym i im portu  
żywności. Oznacza to generalny 
wzrost cen i spadek stopy ży
ciowej. A przecież w y n ik i M ię 
dzynarodowej K on ferenc ji Go
spodarczej pokazują szerokie 
m ożliwości poprawy wyżej op i
sanej sytuacji.

Już w? roku ub iegłym  konsum - 
cja mięsa była w  A n g lii o 28 
proc. niższa niż przeciętnie w 
1934 — 8, oraz o 17 procent n iż
sza niż w 1950; konsumeja ma
sła spadła odpowiednio o 36 i 
13 procent. W ciągu półrocza 
rządów C hurch illa  wartość ka 
loryczna przydzia łów  ka rtko 
wych spadła o 15 procent. Re
dukcje im portowe spowodują 
dalsze pogorszenie sytuacji za
opatrzeniowej.

B ry ty js k ie  masy pracujące nie 
są jedynym  kozłem o fia rnym  
p o lity k i swego rządu. Jeszcze 
silniejsze wzmożenie wyzysku 
rea lizu je  rząd C hurch illa  wo
bec ludności angielskich ko lon ii. 
Należy przyznać, że i pod tym  
względem jest on w ie rnym  kon 
tynuatorem  p o lity k i Labour. 
.F inancia l T im es“  z 16 stycznia 

br, zamieścił a r ty k u ł . profesora 
ekonom ii na un iwersytecie w 
Manchester, A rth u ra  Lewisa, 
stw ierdza jący o tw arcie : „W  A n 
glii. rozprawia się o rozwoju ko
lonii ale w  rzeczywistości an
gielski system kolon ia lny stał 
się na jjaskrawszym ins trum en
tem wyzysku gospodarczego". 
Koncerny b ry ty js k ie  operujące 
w kolon iach w ykazu ją  szcze
gólnie w ysoki wprost zysków z 
ko n iu n k tu ry  zbro jen iow ej —• 
dla 401 spółek w yn iós ł on w ro 
ku ub ieg łym  35 procent w po
rów naniu z 1950 r. wobec cyto
wanej przeciętnej 22,6 procent.

Rząd C hurch illa  p lanuje p rzy
spieszenie działalności te j ssącej 
pompy, m. in. zmniejszając o- 
podatkowanie spółek inw estu 
jących w koloniach.

Churchillowsko - 
labourzystowskie 

„braterstwo zbrojeń"
Rząd C hurch illa  nie m ia łby 

żadnych szans zrealizowania 
swej p o lity k i, gdyby nie cieszył 
się faktycznym  poparciem la - 
bourzystow skie j opozycji Jej 
K ró lew sk ie j Mości. Labour Par
ty w opozycji jest dziś dużo w y
godniejsza dla bu rżuaz ji b ry ty j
skiej — ma ona odgrywać rolę 
piorunochronu nad chu rch illo w - 
skim gabinetem lordów. K ie - 

i row nię tw o Labour faktycznie 
' czyni m aksim um , aby swojej

K ro p k i  nad  „ i44
„ŁADU NEK D ZIEW C ZĄ T  

DLA R IO “
Rod tym. obiecującym ty tu 

łem plakat wyjaśnia: „N iepo
hamowana erotyka  — Uwiedze
nie i hańba. — Głód życia — 
Żądza zysku — Handel żywym  
towarem! F ilm  o stręczycielach 
i podejrzanych dżentelmenach. 
Do tego: codziennie tańczy kró  
Iowa piękności Klaryssa... B i le 
ty zamawiajcie telefonicznie 
Zadjiych zniżek".

F ilm  oczywiście amerykański.
Plakat — zachodnio-memiec- 

ki. Jest to t.zw w p ływ  ku l tu  
ralny.

F i lm  wyśw iet lany jest w Lu 
bece Przed paroma miesiącami 
w tejże Lubece w yk ry to  wiel 
ką aferę „hand lową“ . Chodziło 
właśnie o „ ładunek dla Rio"

Oto „ rea l izm " amerykańskie
go f i lm u . (wo)

„ IN T E LE K TU A L IŚ C I"

Grupa „ in te lek tua lis tów" a- 
męrykańskich dopiero teras 
spostrzegła się, ze w  lu tym  te
go roku przypadała 150 rocz
nica śmierci . W ik tora  Hugo 
„Lep ie j później niż n igdy"  — po
wiedziel i wówczas sobie i zor
ganizowali bankiet... na znak 
protestu przeciwko „obchodze
niu tej. rocznicy na, całym świę
cie przez komunistów“

Następny bankiet powinni owi 
„ in te lektua liśc i“  urządzić na 
cześć znanych gangsterów. Pro
testować. nie będziemy. Każdy 
czci tych. którzy mu są b l i 
scy (ea)

I ro li sprostać. Bezpośrednio po 
objęciu w ładzy przez C hurch illa , 
labourzystowskie k ie row n ic tw o 
zw iązków zawodowych zapowie,- 
dz.iało „gotowość przyjaznej 

■współpracy z rządem“  (11.10.51) 
M orrison w im ien iu  Labour za
akceptował 19 listopada expose 
Edena w spraw ie p o lityk i zagra
nicznej i zbro jeniowej. P rzyw ód
cy Labour — Tewsori, M orrison 
i Deakin — w w ie lk ie j „ka m 
panii przem ówień“  w lu tym  br 
naw o ływ a li robotn ików  do „n ie - 
odwoiywania się do pozaparla
m entarnych metod w a lk i“  (Dea
kin). Owa „w a lka  parlam entar
na“  mająca wyłącznie na celu 
oszukanie mas i wzmocnienie 
pozycji C hurch illa  w  oczach 
am erykańskich przy jac ió ł
sprowadza się do demagogii bez 
pokrycia  i sążnistych polemik 
z konserw atystam i w sprawach 
drugo- i trzeciorzędnej wagi 
Celuje w  tym  grupa Bevana od
grywająca wobec całości k ie 
row nictw a Labour podobną rolę 
p iorunochronu, k tó rą  samo k ie 
row n ic tw o odgrywa wobec rzą
du. Sevan, rzekomo w ie lk i „o - 
pozye.ionista“ , s tw ie rdz ił prze
cież sam, że „n ie  kw estionuje 
potrzeby zbrojeń i ścisłego so
juszu z USA“  a jedyn ie doma
ga się, takiego ukształtowania 
program u zbrojeniowego, k tó 
ry  by bardzie j odpowiadał in te 
resom W ie lk ie j B ry tan ii, to zna
czy interesom m onopolistów 
b ry ty jsk ich . Narodow i b ry ty j
skiemu nie odpowiada bowiem 
żaden program  zbro jen iow y — 
ani C hurch illa , ani Bevana.

Trucizna traci moc
Burżuazja b ry ty jska  posiada 

szerokie doświadczenia w  zakre
sie oszukiwania mas p racu ją 
cych. W ydarzenia ostatnich m ie
sięcy w ykazu ją  jednak, że sta
re i wypróbowane metody tra 
cą skuteczność. W roku  1951 
w a lk i s tra jkow e Objęły o 25 p ro 
cent w ięcej robo tn ików  niż w 
1950 roku.

W toku w a łk i o elementarne 
prawa bytowe, w ykuw a się w 
angie lskie j klasie robotniczej 
świadomość iż po lityka  zbrojeń, 
n ienaw iści do ZSRR, podporząd
kow ania am erykańskim  planom 
trzecie j w o jny św iatow ej jest 
główną przyczyną, dla k tó re j 
m aleje przydzia ł mięsa i staje 
fab ryka  w łókiennicza.
_ Jedyną drogę, która prow a

dzić może do ura tow ania A ng lii 
z te j sytuacji, wskazał ja 
sno sekretarz generalny K P  A n 
g lii H. F o ll it t  na Kongresie par
tii.  Jakie  to wyjście?

„ Pierwszym i nieodzownym  
krok iem  powinno być u trzym a
nie pokoju i redukcja wydatków  
na zbrojenia  — pow iedział P o i
l i  tt.

Drugim , krokiem jest a k ty w 
na wa lka  o rew iz ję obecnego 
budżetu i  o podniesienie płac 
wszystkich robotników, o powa
żne zmniejszenie'ogromnych zy 
sków przemysłowców...

Trzecim krok iem  powinno być 
zupełne zerwanie z obecną po l i 
tyką Stanów Zjednoczonych i 
szybki rozwój wym iany handlo
we j między Wschodem a Zacho
dem, jak  również przyznanie  
niezawisłości narodom Im pe
r iu m  i rozwój korzystnej dla o- 
bu stron wym iany  handlowej.

Obecnie bardziej niż k ie dy 
ko lw iek potrzebna jest Ang l i i  
wym iana handlowa ze Zw iąz
kiem Radzieckim, k ra jam i de
m okrac j i  ludowej i  Chinami.

Pol ityka ta mogłaby zaham,o 
wać szybki spadek stopy życio
wej narodu".

Słuszność te j drogi staje się 
coraz bardzie j zrozumiała dla 
narodu angielskiego, pragnące
go dobrobytu i pokoju.

N a  pnłęp z ks ią ż k a m i

U KO ŁCHO ŹNIKÓ W  R AD ZIEC KIC H
Maria Jarochowska: „Chleb 

Warszawa 1951, stron 209.
B ył to okres, gdy pierwsze 

utworzone na wsi po lskie j spół
dzieln ie produkcyjne boryka ły  
się z trudnościam i w y n ik ły m i z 
braku doświadczenia i niezna
jomości ko lektyw nych form  go
spodarki ro lne j. Wówczas to 
zorganizowane zostały wyciecz
k i chłopów polskich do Zw iąz
ku Radzieckiego, dla zapozna
nia się z doświadczeniami go
spodarki kołchozowej. Wyciecz
kom tym  towarzyszyli pisarze.

Dla pisarzy tak ja k  dla chło
pów, rzeczywistość radzieckiej 
wsi była przedmiotem wszech
stronnych obserwacji. Zarówno 
jednych jak drugich absorbo
wało zagadnienie, w ja k i spo
sób ludzie radzieccy s tw orzy li 
sobie wspaniałe w a run k i by to 
wania. w ja k i sposób przezwy^ 
ciężyli ogrom trudności w y p ły 
wających z wiekowego zacofa
nia gospodarczego, właściwego 
przedrewolucyjnej, wsi rosy j
skiej.

Kołchoźnicy radzieccy nie 
mogli korzystać z w ypracow a
nych form , nie m ogli odw o ły
wać się do doświadczeń innych 
w dziedzinie socjalistycznej 
przebudowy, wsi. Chłopi polscy 
wstępujący na drogę ko le k tyw 
nej gospodarki są w daleko 
szczęśliwszej sytuacji, bowiem 
doświadczenia ludzi radzieckich 
mogą uchronić ich od w ielu 
zbędnych poszukiwań, od po
myłek. od błędów.

Poznanie radzieckich osiąg
nięć było  g łów nym  celem w y 
jazdów chłopów polskich do 
ZSRR. Przed pisarzami, uczest
niczącym i w wycieczkach o- 
tw ie ra ły  się szerokie m ożliwoś
ci stud iów  nad życiem w K ra 
ju  Socjalizm u, porów nywać na
szego etapu rozwojowego z e- 
tapem osiągniętym przez Z w ią 
zek Radziecki, kon taktu  z ch ło
pami delegatami, dla których 
wycieczka do ZSRR była nie
jednokro tn ie  przełomowym, bo-

i sól“ . „Książka i Wiedza"

gatym  w  zasadnicze doświad
czenia «kresem  w życiu.

M aria  Jarochowska zrobiła 
w swoim p ięknym  reportażu 
wszystko, by w książce swei 
zawrzeć jak  na jw ięce j auten
tycznych obserw acji,' podać 
m aksim um  rzeczowych in fo r
m acji o radzieckich kołchozach 
sowchozach, ośrodkach maszy
nowych i insty tu tach badaw
czych.

Chlbpi delegaci, których au
torka przedstawia k ró tk im i ży
ciorysam i w pierwszym  roz
dziale książki, m ie li poza sobą 
nędzę biedniacką, n ie jednokro t
nie bogate doświadczenia w a l
k i po litycznej za okupacji i w 
Polsce Ludowej, ale doświad
czenia te nie wystarczały, gdy 
wysunął się problem socjaliza
c ji wsi. „P ra k tyka  zaorywania 
miedz, p rak tyka  wspólnego sie
wu, wspólnej decyzji i odpo
wiedzialności wspólnej — sama 
wysunęła konkretne pytania, 
na które spodziewali się teraz 
znaleźć odpowiedź. Pow ieźli do 
Zw iązku Radzieckiego swoje 
w ątp liw ości i problem y w po
czuciu, źe zostaną rozstrzygnię
te, pow ieźli jeszcze skąpe do
świadczenia, wiedząc, że zosta
ną wzbogacone; pow ieźli także 
utrw a lone w pamięci niepowo
dzenia, aby w yśw ie tlić  ich p rzy
czyny i nauczyć się unikać po
dobnych błędów w przyszło
ści".

Delegaci szukali u kołchoź
n ików  rozwiązań bardzo kon
kre tnych problem ów, w ja k i 
sposób zwiększyć produkcję 
rolną, ja k  osiągnąć wyższą w y 
dajność pracy, ja k  dzielić do
chody, ja k  zorganizować życie 
ku ltu ra lne , ja k i zakres obo
w iązków usta lić dla przewod
niczącego spółdzielni, jak  rea
lizować współzawodnictwo pra
cy. K ierunek zainteresowań 
delegatów stai się k ie runkiem  
zainteresowań pisarskich Jaro-

chowskiej. Fakty, dane sta ty
styczne, procenty i liczby i lu 
s tru ją  drogę rozwojową po
szczególnych kołchozów i śow- 
chozów, służą za niezbite a r
gumenty, dowodzą, ja k  trzeba 
działać, żeby osiągać coraz lep
sze rezu ltaty, żeby coraz peł
n ie j realizować socjalizm

Jarochowska nié gubi się je d 
nak w reportażowych faktach. 
Fakty te by łyby m artwe, gdy
by autorka nie po tra fiła  u w i
docznić ich sensu, nie p o tra fi
ła rzucić ich na właściwe tło. 
Książka Jarochowskie j nie jest 
czystym reportażem, fak ty  re
portażowe, konkretne obserwa
cje w zwiedzanych obiektach, 
służą je j do publicystycznych 
uogólnień, w któ rych  uw ypu
k la  to, co ma najw iększą w ar
tość, co jest najistotniejsze.

Sukcesy kołchozu im. Lenina 
w re jon ie w rad ijew sk im  i k o ł
chozu „Droga do kom unizm u“  
w re jon ie  kotowskim  nabierają 
właściwego sensu, gdy się uka
że perspektyw y tych sukcesów, 
gdy się ukaże sukcesy socja li
zmu.

„Roczny dochód gotówkowy 
w Rosji carskie j w ynosił w 
1914 r. 1,8 m ilia rda  rub li. Do
chód pieniężny ko łchoźników  w 
roku 1937 wyniósł 30 m ilia rdów  
rub li. Siedemnaście razy więcej 
od swego ojca, kiedyś pó łn ie- 
w oin ika, zarabia syn, gospo
darz w o lne j radzieckiej wsi. 
Siedemnaście razy w ięcej od 
swej m atk i, kiedyś obdarte j, 
kiedyś wiecznie zaharowanej za
rabia córka — gospodyni wsi 
radzieckiej, bogatej i schludnej

Ten siedemnastokrotny fun 
dament. dał im  socjalizm. Potę
ga, która  po raz pierwszy w 
h is to rii zrealizowała prawo 
równości i spolec?,nego lądu — 
zasadę: „w ed ług pracy zapłata“ 
(str. 153).

Sukcesy socjalizm u ukazują 
w szyrik ie  niemal zaobserwowa
ne fak ty  w k ilkunastu , ogląda
nych ośrodkach rolniczych. Po
wszechny dobrobyt, wysoka ku l

tu ra , głęboka świadomość lu 
dzi radzieckich, a przede wszy
s tk im  władza człowieka nad 
m aterią, uniezależnienie się 
człowieka od t r ‘aw ki, ' która 
„może wyrosnąć, ale może ta k 
że zginąć“ , to najisto tn ie jsze 
znamiona życia w K ra ju  Socja
lizm u. „T raw ka  — pisze Jaro
chowska w p ięknym  rozdziale 
„Z dobyw cy" — przestała w re 
szcie panować nad człowiekiem  
Złamała ją  raz na zawsze ko
lektyw izacja . Chłop i wspólnym  
w ys iłk iem  p rzec iw staw ili się 
zależności od tra w k i. Rewolu
cy jn i uczeni o d k ry li ziemię i 
zaczęli ją  przeobrażać. Mogą do 
pomocy „zaprzęgać“ samoloty 
i na jbardzie j wym yślne maszy
ny rolnicze, ponieważ nie za
grodzą im  drogi żadne miedze 
Mogą komponować na jbardzie j 
korzystne płodozm iany, ponie
waż nie naruszy ich złośliw ie 
żaden nieufny w łaściciel k ilk u 
nastu dziesięcin“ .

Jarochowska chce być rze
czowa i dokładna, chce, by je j 
relacja była ja k  na jbardzie j 
autentyczna. Stąd brak selekcji 
faktów  w je j książce, stąd ich 
nadm iar, ich powtarzanie przy 
poszczególnych, zwiedzanych 
obiektach, co w pewnej m ie
rze szkodzi przejrzystości książ
ki.

Nie znaczy to, oczywiście, że
by Jarochowska zgubiła się w 
nadmiarze mało znaczących, 
nie isto tnych faktów , żeby książt 
ce je j b rak ło  świadomego p i
sarskiego przetraw ienia. N ie
m nie j jednak, większa selek
cja fak tów  wym owę tę by spo
tęgowała,

W rezultacie — piękna książ
ka Jarochowskie j daje wiele 
solidnej wiedzy o życiu radziec
k ie j wsi, o sukcesach radziec
k ich  kołchoźników, ukazując 
perspektywy przyszłości wsi 
po lskie j, je j przebudowie i roz
budowie przysłuży się ona z 
pewnością.

HEN RYK BEREZA

W  S T O L I C Y
Załoga budowy bloku 6 -F  na M D M  

w yprzedziła  o miesiąc 
harm onogram y

Na całym terenie budowy 
M arszałkowskie j Dzieln icy M ie
szkaniowej, na każdej budowie, 
trw a uporczywa walka o te r
m inowe prowadzenie robót. 
Najw iększe osiągnięcia dotych
czas na tym  odcinku ma zało
ga budowy bloku 6-F, która  o 
przeszło miesiąc wyprzedziła 
harm onogram  robót.

Załoga bloku 6-F, w skład

k tó re j wchodzą: grńpa _ ciesiel
ska Kazim ierza H orb ika , m u
rarska Józefa Wareckiego, 
zbrojarska Jana Smolińskiego i 
Jana Korpysa, oraz betoniar- 
ska A leksandra W ójcika zakoń
czy za k ilk a  dni roboty zwią
zane z pokryciem  dachu bloku 
6-F, przyspieszając te rm in  ich 
wykonania o tydzień.

( z )

Piej wsze b u d y n k i osiedla B ie lany  
w k ró tce  będą gotowe

W osiedlu m ieszkaniowym  na | 
Bielanach, k tó j^go  budowę roz
poczęto na jesieni ubiegłego ro
ku, oddane zostaną wkró tce do 
użytku pierwsze cztery budyn
k i mieszkalne. W trzech bu 
dynkacb prowadzone są już ro
boty sanitarne, insta lacyjne 
centralnego' ogrzewania i oświe
tleniowe. W budynku n r 1 ty n 

ku je  się pomieszczenia miesz
kalne.

Do końca czerwca wykończo
ne zostaną całkow icie i prze
kazane do użytku 2 bu d rn k i, 
pozostałe dwa oddane zostaną 
do użytku w trzecim  kw arta le  
bieżącego roku.

(z)

155,418 zł oszrzpilnośii dzięki usprawnieniu 
tow. Simarskiego z WIVES

Tokarz z W arszawskiej W y
tw ó rn i Części Samochodowych 
Zenon S in ia rsk i zastosował w 
początkach marca tego roku 
rozw iertak z przy lu tow anym i 
pięcioma p ły tka m i z w ęglików  
spiekanych, do obróbki o tw o
rów  tu le jek oraz stożkową ta r
czę szlifie rską do fazowania 
obrzeża otworu zamiast fazo
wania nożem tokarskim .

Żywotność rozw iertaka z p ły t-  I

kam i z w ęglików  spiekanych o- 
kazała się ośm iokrotna w sto
sunku do rozW iertaków dotych
czas stosowanych, a fazowanie 
tarczą zamiast nożem to ka r
skim  znacznie przyśpieszyło p ro
dukcję tu le jek .

Usprawnienia te pozwolą za
kładow i na uzyskanie oszczęd
ności 155.418 zło tych rocznie.

(w)

N iszcze jący złom  trzeba zabrać
Na terenie zarządu budow la- | w ietrzu, u trud n ia ją  pracę pro

wadzonej w sąsiedztwie budo-nego „M ły n ó w “  leżą od trzech 
la t dwa duże elem enty kotłów  
parowych ważące k ilk a  ton i 
dużych rozm iarów  ko ło  napę
dowe pozostawione przez w a r
sztaty remontowe PKS. E le
m enty te poza tym , że niszcze
ją  gdyż leżą tia w o lnym  po-

Trzeba żeby bezużytecznie le
żącym złomem zainteresowała 
się niezwłocznie Centrala Z ło
mu.

-  (z)

Za mało zgłoszeń w punktach szczepień 
ochronnych

•Sprawozdania z przebiegu ak
c ji wiosennych szczepień prze
c iw  du row i brzusznemu,, ospie 
i  błonicy, świadczą o tym , że 
mieszkańcy W arszawy opiesza
le stosują się do obowiązku 
poddania się szczepieniom o- 
chronnym .

Rodzice dzieci podlegających 
w  br. szczepieniom ospy nie 
przychodzą z dziećmi do punk
tów szczepień.

A kc ja  szczepień ochronnych 
jest tak zorganizowana aby każ
dy bez zbytn ie j s tra ty  czasu 
mógł zabezpieczyć się przeciw 
chorobie. Szczepienia przeciw 
du row i brzusznemu odbywają 
się w 12 punktach miasta, a 
przeciw b łon icy i ospie w 19 
D la dzieci szczepienia przepro
wadzane są w szkołach i przed
szkolach.

Do miejscowości położonych 
na terenach przyłączonych do

stolicy, oddalonych od am bula
to riu m  dojeżdżać będą specjal
nie zorganizowane ko lum ny 
szczepienne. Poza tym  masowe 
szczepienia przeprowadzane są 
w  zakładach pracy. Jednak ra 
dy zakładowe zbyt mało dbają 
o to aby szczepienia odbyły się 
We wcześniejszym term in ie.

A kc ja  szczepień trw ać  będzie 
ty lk o  do 31 m aja i nie będzie 
przedłużona. Za niepoddanie się 
obow iązkowi szczepienia grozi 
grzyw ną w wysokości 4500 zło
tych, lub 3 miesiące aresztu. A - 
by un iknąć sankcji karnych i 
wyczekiwania w kole jkach 
przed zakończeniem akc ji w a r
szawiacy niezwłocznie pow inni 
si zgłaszać do am bulatoriów  
lecznictwa otwartego, ośrodków 
zdrowia i b iu r sanitarnych. Ra
dy zakładowe pow inny ener
gicznie! zabrać się do organ i
zowania masowych szczepień w 
zakładach pracy. (lcu>)

Nowe dania w/ barach mletznvrh
W  m iesiącach  le tn ic h  zostan ie  

w p ro w a d z o n y  w  barach  m leczn ych  
n o w y  a s o rty m e n t żyw no śc io w y . 
-Tuż od dn ia  20 k w ie tn ia  b r. w  
w a rsza w sk ich  barach  m leczn ych  zo
s ta ły  vyprow adzone p o rc je  m leka

zsiad łego z z ie m n ia k a m i. P o rc ja  k o 
s z tu je  2,58 zł.

O prócz tego zostaną w p ro w a d zo 
ne z u p y  ow ocow e, le g u m in y  i o w o 
ce w  śm ie tan ie .

O D C Z Y T Y  W IN S T Y T U C IE  
P O LS K O  - R A D Z IE C K IM

W d n iu  *24.4 b .r. o godz. 19.00 w 
In s ty tu c ie  P o lsko  - R a d z ie ck im  ul. 
Foksa l 10 w ic e m in is te r  K u ltu r y  i 
S z tu k i W ł. S o k o rs k i w y g ło s i o dczy t 
n a u k o w y  p ,t. ,.N a g ro d y  S ta lin o w s k ie  
w  d z ia le  K u lt u r y  i S z tu k i" .

W d n iu  26.4 b .r. o godz. 19,00 w  
In s ty tu c ie  P o lsko  - R a d z ie ck im  u l. 
Foksa l 10 w ic e m in is te r  O b ro n y  N a 
ro do w e j gen. M a ria n  N aszkow sk i 
w y g ło s i o d c z y t n a u k o w y  p .t. ..Ro
dow ód i o b licze  lu d o w eg o  W o jska  
P o ls k ie g o " . W stęp w o ln y .

K O M U N IK A T  C E N T R A L N E G O  
O Ś R O D K A  S Z K O L E N IA  

P A R T Y JN E G O  P ZP R

C e n tra ln y  O środek S zko len ia  P a r
ty jn e g o  P ZP R  za w ia d a m ia , że dn ia  
27.4.5? r .  o godz. 1.1 odbędzie  się V 
w y k ła d  z c y k lu  w y k ła d ó w  H is to r i i  
W K F (b ) na te m a t: „T e o r ia  i ta k ty 
k a  b o ls z e w ik ó w  w  za gadn ien iach

w o jn y , p o k o ju  i re w o lu c j i “ , k tó r y  
w y g ło s i to w . S za n ia w sk i.

W y k ła d  odbędzie  się w sa li P K P G  
(P lac T rze ch  K rz y ż y ).

K O M U N IK A T Y  D Y R E K C J I M P K
D y re k c ja  M P K  za w ia d am ia , że w  

z w ią z k u  z d u żym  ru ch e m  p o ja zd ó w  
p rzed  h o te le m  ..B r is to l"  w  o k res ie  
p rz y ja z d u  do tego h o te lu  z a r o d n i
kó w  b io rą c y c h  U dzia ł w  V M ię d z y 
n a ro d o w y m  K o la rs k im  W yścigu  
P o k o ju  W arszaw a — Berlin — P a- 
ga — na prośbę K o m ite tu  O rg a 
n iz a c y jn e g o  W yścigu  zos tan ie  skaso
w a n y  p rz y s ta n e k  tro lle y b u s o w y , 
z n a jd u ją c y  się na K ra k o m -k im  
P rze dm ie śc iu  n a p rz e c iw k o  h o te lu , 
na czas od 24 bm . d.o l  m a ja  b r.

D y re k c ja  M P K  z a w ia d am ia , ze po 
czyn a ją c  od dn ia  27 k w ie tn ia  br. bę
dą p rz y w ró c o n e  na ok res  le tn i p rz y 
s ta n k i „N a  żą da n ie " d la  tra m w a 
jó w  i a u to bu só w  — w obu k ie ru n 
kach — p rzy  W ale M ied ze szyń sk im  
u w y lo tu  M ostu  P o n ia to w sk ie g o .

T E A T R Y
P o ls k i — ..O bcy c ie ń "  — g. 19. K a 

m e ra ln y  — „ K r ó l  i a k to r "  — g. 19 
N a ro d o w y  — „ S u łk o w s k i"  — g. 19 
Powszechny — n ie c z y n n y . S yrena
— „T o  się poka że ..."  — g. 19 15 
W spó łczesny — „P ro fe s ja  pan i W a r
re n "  — s 19. D om u W o jska  P o ls k ie 
go — „4 :0  d la  A T K "  — g. 19. N o w e j 
W arszaw y — „M in d o w e "  — g. n . 
M u z y c z n y  — „O ż e n ić  się  n ie  m ogę"
— g. 19. A te n e u m  — „Z w y c ię s tw o "
— g. 19. o p e ra  — „ T r a v ia ta "  — g
19. G u liw e r  — „G ę g o re k "  - -  g. 17.30. 
B a j — „K ró lo w a  ś n ie g u "  — g. 17.

K I N A
M o skw a  — ..M łodość C h o p in a "  — 

g. 15. 17.30. 00, P a lla d iu m  „Z e w  
m o rz a "  — d od a te k  „Z b ie ra m y  z ło m "
— g. 15, 17, 19, 21. A t la n t ic  —
„D z ie w c z y n a  o b ia ły c h  w ło s a c h " — 
g. 11. 15.30, 18, 20.30. P raha  -  „O s ta t
n i M o h ik a n in "  — d oda tek  „ K re w  
le c z y "  — g. 15, 17, 19, 21. P o lo n ia  — 
„ K r a k a t i t "  -  g. 14, 16, 18, 20. S to l i
ca — „K o n f r o n ta c ja "  — g, u ,  16, 18,
20. W—Z  — „D z ie w c z ę ta  z b a le tu "— 
g. 14, 16, tn. 20. i  M a j — „P ło m ie 
n ie "  — d od a te k  „C e ra m ik a  w ę g ie r
s k a "  — g. 14, 16, 18. 20/ O chota  — 
„D u b ro w s k i"  — dod a te k  „J e z io ro  
T a jm y r "  — g. 14, 16, 18, 20.' S yrena
— „Z a rę c z y n y  K o r in n y  S c h m id t“ — 
g, 15, 17, 19, 21. Tęcza — „D z ie w c z y 
na 1 t r a k to r "  — g. 14, 16, 18, 20. L o t
n ik  — ..C ien ie  na to ra c h "  — doda tek  
„Ż e ra ń "  — g. 17 i  19.

U w aga : cena b ile tó w  na seanse 
w  k ln ie  A t la n t ic  o godz. 11 i  w  k i 
n ie  P o lo n ia  o godz. 14 w y n o s i 1.35 
zl.

R A D I O
P IĄ T E K  25 K W IE T N IA  1952 R.

P ro g ra m  I  — na fa li 1322 m 
5.10 A u d . d la  w si, 5.20 K o n c e rt 

p o ra n n y , 6.10 W szechnica  R ad iow a, 
6.30 M u z y k a . 7.20 P ieśn i różnych  
naro d ó w , 7.35 Tańce  i p ieśn i lu d o 
we. 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 
A ud . d la  k las  s ta rszych  szkó ł pod
s ta w ow ych , 8.20 M u z y k a  polska, 
8.55 A ud , d la  k l.  I i I I ,  9.20 Aud. 
d la  k l. I I I  i r v .  9.40 M u zyka  roz
ry w k o w a . 10.10 A ud . d la  p rzedszko 
l i.  10.30 P ieśn i w ło sk ie . 10.55 P ie rw 
sze zw y c ię s tw o  — ode. pow . D in - I

L in  p t, „S ło ń c e  nad rzeką  Sang* 
It -u i" . u ,15 M u zyka  l a k tu a ln o śc i,
11.45 G łos m a ją  k o b ie ty  12.15 M u zy
ka. 12.30 A ud  d la  w s i. 12.45 Na 
sw otską  nutę , 13 15 In fo rm a c je . 15 20 
A ud  d la  d z iec i. 16.20 Z c y k lu :  ..M u 
zyka  ra d z ie c k a "  -  aud s ł.-m u z  w 
°V>rac d r Z Lissa. 17.15 .N ie  ty lk o  
fa k irz y  s y p ia ją  na ig ła c h "  — pog. 
d. W G ro ch o w sk ie go  17 25 .Roz
m a w ia m y  z k o re s p o n d e n ta m i"  —
I 7 30 S ty liz o w a n a  polska  m u zyka  lu 
dow a. 18.00 Na sze rok im  św ięc ie , 
18-20 N aród  P ie rw sze m u  O b yw a te 
lo w i. 18.35 P iosenk i k o m p  radz iec
k ic h . 18.50 „O  ty m  i o w y m "  — 
aud J W eso łow sk iego  19 00 .A r 
cyd z ie ła  m uzyczne  są d la  w szyst
k ic h "  — aud sł -m u z  w nprac . 
H S w o lk ie n ia , 19 45 A u d  d la  w s i, 
20 30 N aród  P ie rw sze m u  O b yw a te 
lo w i 20.45 K o n c e rt s y m f w w y k . 
O rk  F ilh a rm o n ii W arszaw sk ie ] p .d . 
K ru m h o lc a . 22.25 F e lie to n . 22.35 Mu» 
Zyka na dob ranoc .

P ro g ra m  U — na fa li 367 m
6.15 P ieśn i S t M o n iu s z k i, 6.50 T a 

neczna m u zyka  lud o w a . 7.20 P ieśn i 
ró żnych  n a ro d ó w , 7.35 Tańce  i p ie 
śn i lu d o w e . 7.50 K a le n d a rz  R ad io
w y , 13.30 W szechnica  R ad iow a, 13.45 
P o p u la rna  m u zyka , 14.30 K o n c e rt 
ro z ry w k o w y  w w y k  O ik  Rozgł. 
S zcze c iń sk ie j P.R p.d. W ł G ó rz y ń 
skiego, 15.10 W spom nien ia  ro b o tn i
cze W S udaka. 15.30 A u d  d la  d z ie 
ci. 16.00 W szechnica  R ad iow a, 16.20 
D z ie n n ik  w arsza w sk i, 16.35 M u zyka ,
16.45 Pog s p o rto w a . 17.15 Jensen: 
M u z y k a  w eselna — d u e t fo r te p ia 
n o w y  w w y k . Z  S z a fra n o w e j i P. 
Loboza, 17 45 N aród . P ie rw szem u  
O b y w a te lo w i, 18.00 K o n c e r t d aw n e j 
m u z y k i p o ls k ie j X V I I I  w ie k u , 18.30 
W szechnica R ad iow a. 18.50 K o n c e rt 
ro z ry w k o w y , 19.30 M u zyka  i a k tu 
a lnośc i, 20.00 „L u d z io m  P lanu  6- 
le tn ie g o " , 20.35 I aud. z c y k lu :  „ I n 
s tru m e n ty  m u zy c z n e " — aud. sł. 
m uz. w  oprać . J W a ld o rffa , 21.30 
N aród  P ie rw sze m u  O b y w a te lo w i,
21.45 P ieśn i ro s y js k ie , 22.00 A u d  d la  
w y k ła d o w c ó w  k u rs ó w  p a r ty jn y c h
II  s topn ia . 22.20 K a m e ra ln a  m u zy 
ka po lska  w p ro g ra m ie  Zdenko  
K a ro l R und  — K w a r te t s m yczko w y , 
73.50 K o n c e rt s o lis tó w  ra d z ie ck ich , 
23.20 B e e th ove n : Sonata c -m o ll op.
I I I  w  w y k . S Askenaze.
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